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N A  P R Z E Ł O M I E  1937 — 1938
D orocznym  zw yczajem  kreślim y na czołowym  

m iejscu ■ ostatniego w  dogasającym roku num eru  
słowa pokrzepienia i otuchy, jakie  wznieca w  ser­
cach przełom  dwóch łat, oprom ieniony blaskiem od ­
żyw a jącej na jego progu najw iększej i najw znio­
ślejszej w  dziejach Prawdy...

D obiegający kresu rok przyniósł krajow i pewną 
poprawę stosunków  gospodarczych. W  w ielkim  
przem ówieniu, w ygłoszonym  w  Sejm ie dnia 1 grud­
nia r. b., kierujący połityką  gospodarczą Państwa, Pan 
W iceprezes R ady M inistrów , powiedział nawet, że
—  „rok 1937 zapisze się niew ątpliw ie jako  jeden  
z najlepszych w  historii naszego rozw oju gospodar­
czego“. N a  zakończenie jednak swego przem ówienia  
w zyw ał, by  —  „z całą energią usunąć atmosferę 
nieufności i dekom pozycji z powierzchni naszego 
życia publicznego".

Jesteśm y więc dopiero na progu tego wielkiego  
zw rotu w  życiu zbiorowym , który pozwoli ze spo­
kojem  patrzeć w  przyszłość. Potrzeba nam  atm osfe­
ry  —  „w ytężonej pracy, zaufania, spokoju, pew no­
ści ju tra , ładu, zdolności do kom prom isu", a w tedy  
dopiero  —  „uzyskać m ożem y obecnie rezultaty na­
prawdę w ielkie i przełom ow e w życiu Polski".

W  tych słowach Pana W iceprezesa R ady M in i­
strów zawarte są w szystkie w zajem ne życzenia, ja ­
k im i z wiarą i ufnością dzielić się nam  w ypada na 
progu N owego 1938 Roku  —  ze stanowiska ogólne­
go, narodowego, państwowego.

A  gdy rozglądam y się po naszej m alej komórce 
zawodowej, stanowiącej istotny składnik organizmu  
zbiorowego, to choć dogasający rok, k tóry przyniósł 
notariatowi „tragedię pasa granicznego" z poderwa­
niem bytu  V5 części kancelarii w  Państwie, nie uspo­
sabia do pogody, zwłaszcza wobec piętrzących się 
innych trudności i przeciw ieństw  —  jednak z głębi 
poczucia odpowiedzialności naw iązujem y do przyto ­
czonych słów i pod znakiem  „w ytężonej p ra cy ' 
pragniem y dążyć do osiągnięcia —  „zaufania, spo­
koju, pewności jutra, ładu", bo tego nam najbar­
dziej potrzeba.

Z  przekonaniem , że nadciągający Rok 1938 będzie 
etapem dodatnim  w urzeczyw istnieniu tych dążeń  —

WO BEC  K A D C H O D Z Ą C y C H  Ś W I Ą T  KAR O.  

DZ EK IA  PAŃSKIEGO,  K A  PROGU K O W E G O
193S ROKU, S K Ł A D A M y  W S Z y S T K I M  C Z y T E L -  
KIKOM  I W S P Ó L P R A C O W K IK O M  K A ] L E P S Z E

I K A  JSERDEC ZK1E JSZE  ź y  CZ EK I  A.

P R O J E K T Y  P R A W O D A W C Z E  
OBNIŻENIE OPŁAT ALIENACYJNYCH

Rządowy pro jek t ustawy o opłatach stem plow ych
i sądowych zw iązanych z przeniesieniem  własności 
nieruchomości (druk sejmowy N r 578) m a brzmienie 
następujące:

A r t .  1. Zam iast stawki w wysokości 4%, przewidzianej 
w art. 58 ust. 1 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach stem­
plowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. N r. 64, poz. 404), będzie 
stosowana stawka w wysokości 1 % do pism, stwierdzających 
umowę o nabycie nieruchomości (art. 52, punkt 1 powołanej 
ustawy), a sporządzonych w czasie od dnia wejścia w życie 
ustawy niniejszej do dnia 31 grudnia 1939 r. włącznie — je ­
żeli podstawa wymiaru (art. 56 powołanej ustawy) nie prze­
wyższa 5.000 zł. i przedstawiono zaświadczenie zarządu m iej­
skiego bądź zarządu gminnego, stwierdzające, że dana nie­
ruchomość nie jest objęta prawomocnym planem zabudowania, 
ani szczegółowym ani ogólnym, ani też zarządzeniem wojewo­
dy, przewidzianym w art. 53 p. d.) rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli, 
w brzmieniu ustawy z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 56, poz. 405).

Przepis ustępu poprzedzającego nie będzie stosowany do 
pism, które stw ierdzają umowę o nabycie nieruchomości w 
obrębie granic okręgu ochrony sanitarnej uzdrowisk, uznanych 
za posiadające charakter użyteczności publicznej.

A  r t. 2. W  przypadkach, w których w myśl artykułu 
poprzedzającego stosowana jest zniżona stawka opłaty stem­
plowej, nie pobiera się stałej opłaty hipotecznej od wpisu p ra­
wa własności, przewidzianej w art. 94 przepisów o kosztach 
sądowych (Dz. U. R. P. z 1934 r. N r. 93, poz. 837), a opłaty 
przewidziane w § 58 ustawy z dnia 25 lipca 1910 r. o kosztach 
sądowych (Zb. ust. pruskich z 1910 r. str. 184 i z 1917 r. 
str. 17), w brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 26 sierpnia 1927 r. (Dz. U. R. P. N r. 78, poz. 
677), za czynności w księdze gruntowej obniża się do połowy.

U z a s a d n i e n i e  projektu  opiewa:
Drobne gospodarstwa rolne były w ostatnich latach przed­

miotem t. zw. „dzikich transakcji" t. j. umów bądź ustnych, 
bądź nawet piśmiennych, lecz nie ujętych w formę aktu n o ta ria l­
nego, a więc zgodnie z art. 82 praw a o notariacie nieważnych. 
Projektow ana ustawa ma na celu ułatwienie zawarcia form al­
nych, a więc ważnych umów przez obniżenie opłat stemplowych 
z 4% na 1% (obniżenie to pociągnie za sobą automatycznie 
obniżenie dodatku komunalnego z 2%  na 0,5%) oraz opłat 
sądowych (hipotecznych). N adto n a s t ą p i  o d p o w i e d n i e  
o b n i ż a n i e  n a l e ż n o ś c i  n o t a r i u s z ó w  (podkr.—R e d. 
P. K.)  i pisarzy hipotecznych: drogą rozporządzeń opartych 
na art. 5 praw a o notariacie (Dz. II. R. P. z 1933 r. N r. 84, 
poz. 609) oraz art. 2 ustawy z dn. 14 lipca 1920 r. w przed­



miocie taksy tymczasowej dla pisarzy hipotecznych (Dz. U. 
R. P. N r. 67, poz. 451).

Passus końcowy ustępu pierwszego w art. 1 ma na celu 
umożliwienie korzystania ze stawki ulgowej gospodarstwom 
rolnym istniejącym w obrębie miast i zarazem wyłączenie z za­
kresu ulg terenów przeznaczonych na cele budowlane.

*

Jak  to już zaznaczyliśmy w ostatnim  numerze 
(str. 2), przedstaw iony pro jek t w yjątkow ego obni­
żenia opłat alienacyjnych d la m niejszej własności 
w iejskiej na okres przejściowy (do końca 1939 r.) 
jest niezależny od przygotow ywanego projektu  
wszechstronnej now elizacji ustaw y o opłatach stem ­
plowych, przew idującego ogólne obniżenie opłat 
alienacyjnych do 3% . P ro jek t ten zreferujem y we 
właściwym czasie —  w jednym  z pierwszych zeszy­
tów 1938 r.

W  uzasadnieniu przedstawionego projektu  p ra ­
wodawczego zw racają  uwagę podkreślone przez nas 
wyrazy, jak  gdyby przesądzające obniżenie taksy 
notaria lnej od aktów alienacji nieruchomości w iej­

skich m niejszej wartości. Użycie form y niedokona­
nej w wyrazie „obniżanie" jest chyba tylko om yłką 
drukarską, boć niezawodnie chodzi tylko o jed n o ra ­
zowe przejściowe „obniżenie" taksy. Użycie w yra­
zu „odpow iednie" także chyba nie powinno nasu­
wać przypuszczenia, że chodzi tu  o stosunkowość 
arytm etyczną.

T ak  czy inaczej, pow tarzam y raz jeszcze, że pro­
jektow ane obniżenie taksy w ym aga spoko jnego i głę­
bokiego rozważenia z uw zględnieniem  na pierwszym 
planie bezwzględnej konieczności zaw arow ania pod­
staw bytu kancelarii notarialnych na prow incji. Toteż 
użycie w cytowanym  uzasadnieniu w yrazu „nastą­
p i"  napaw a nas niepokojem. W y d a je  nam  się bo­
wiem, że dopiero głębsze badan ia wykazać mogą, 
czy obniżenie taksy w ogóle nastąpić może, szczegól­
nie gdy się zważy, że Vs część kancelarii no taria l­
nych w Państw ie ugina się pod ciężarem przepisów 
granicznych.

Do spraw y tej niebaw em  powrócimy.

ULGI PRZY REGULACJI HIPOTECZNEJ
Rządowy projekt ustawy o ulgach przy regulacji 

hipotecznej (druk sejmowy N r 573) stanowi (z m o­
cą obow iązującą dla województw centralnych
i wschodnich) m. inn., co następuje:

Przy pierwiastkowej regulacji hipotecznej nieruchomości 
ziemskiej o obszarze nie przewyższającym 50 ha, położonej po­
za granicam i adm inistracyjnym i miast, będą stosowane ulgi 
następujące:

zwolnienie od opłat sądowych wszelkich czynności, związa­
nych z pierwiastkową regulacją hipoteczną;

zwolnienie od opłat stemplowych: pełnomocnictw upoważ­
niających wyłącznie do przeprowadzenia pierwiastkowej re­
gulacji hipotecznej oraz podań wniesionych do urzędu państ­
wowego o sporządzenie i przesłanie sądowi (wydziałowi hipo­
tecznemu) świadectwa potrzebnego do pierwiastkowej regu la­
cji hipotecznej;

zwolnienie od opłaty stemplowej pisma, stwierdzającego 
udzielenie pierwszej pożyczki w sumie nie wyższej niż 500 zł, 
zabezpieczonej hipotecznie na nieruchomości, jeżeli zostało 
sporządzone nie później niż w ciągu sześciu miesięcy od daty 
decyzji wydziału hipotecznego, zatw ierdzającej pierwiastko­
wą regulację hipoteczną (wolne jest również od opłat sądo­
wych ujaw nienie tej pożyczki w księdze hipotecznej);

obniżenie opłat za wyciągi z akt stanu cywilnego oraz za 
wydawane przez zarządy gminne świadectwa, przeznaczone do 
pierwiastkowej regulacji hipotecznej.

Pierwiastkowa regulacja hipoteczna nieruchomości ziemskiej
o obszarze do 50 ha n ie 'je s t uzależniona od zezwolenia władzy 
skarbowej, przewidzianego w art. 27 ust. 1 przepisów o opo­
datkowaniu spadków i darowizn na obszarze b. dzielnicy ro­
syjskiej (Dz. Ust. z 1923 r. N r. 55, poz. 391).

Przedstawione przepisy stosuje się odpowiednio przy w y­
dzielaniu takiejże nieruchomości do oddzielnej księgi hipotecz­
nej.

W ymienione ulgi będą stosowane w ciągu trzech la t od dnia 
wejścia ustawy w życie.

U z a s a d n i e n i e  przedstawionego projektu  
ustaWy głosi, co następuje:

N a obszarze województw środkowych i wschodnich uregu­
lowanie hipoteki jest pozostawione woli osób interesowanych. 
Jednakże z inicjatyw y pryw atnej nowych książek hipotecz­
nych zakłada się bardzo niewiele i większość jednostek gospo­
darczych nie posiada dotychczas hipoteki. Szkodliwość tego 
stanu dla życia gospodarczego i konieczność zastosowania 
środków zaradczych podnoszono wielokrotnie z różnych stron, 
a w szczególności ze strony sfer poselskich i instytucyj finan- 
sowo-kredytowych. Projektow ana ustawa ma na celu zniżenie 
kosztów regulacji hipoteki, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
nadmierne koszty są główną przyczyną ham ującą je j rozwój.

P rojekt opiera się na założeniu, że rozpowszechnienie hipo­
teki leży w interesie nie tylko prywatnym, ale i publicznym,
i że Państwo powinno przyjść z pomocą w tym kierunku przy­
najm niej mniejszej własności ziemskiej (do 50 ha). Należy 
zauważyć, że województwa zachodnie i południowe posiadają 
hipotekę powszechną założoną kosztem Państwa i opartą na 
mapach katastralnych, sporządzonych również przez Państwo
i na jego koszt. Tymczasem w województwach środkowych
i wschodnich interesowany musi z okazji założenia księgi h i­
potecznej opłacić nie tylko mierniczego, lecz także musi po­
nieść znaczne świadczenia pieniężne głównie na rzecz Skarbu 
Państwa.

Z tych względów projektow ana ustawa przew iduje:
1) zwolnienie od opłat sądowych (opłata od załączników

i opłata od treści wnoszonych do wykazu hipotecznego art. 41
i 94 przepisów o kosztach sądowych (Dz. U. R. P. z 1934 r.
N r. 93, poz. 837), pobieranych przy pierwiastkowej regulacji 
hipotecznej;

2; zwolnienie od opłat stemplowych dokumentów potrzeb­
nym  do pierwiastkowej regulacji hipotecznej; należą tu: peł­
nomocnictwa, upoważniające wyłącznie do przeprowadzenia 
pierwiastkowej regulacji hipotecznej, świadectwa wydawane 
przez urzędy państwowe, w szczególności wypisy i odpisy ak­
tów notarialnych, wyciągi z akt stanu cywilnego (ustawa o opła­



tach stemplowych Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr. 64, poz. 404 
art. 111 i n., 154 i n.);

3) zwolnienie od opłaty stemplowej podań wnoszonych do 
urzędów państwowych celem uzyskania dokumentów, wymie­
nionych w pkt. 2 (art. 140 i n. ustawy o opłatach stemplo­
wych);

4) zwolnienie od opłaty stemplowej i od opłat sądowych 
umowy pożyczki hipotecznej (art. 114 ustawy o opłatach stem­
plowych oraz art. 41 i 95 przep. o kosztach sądowych) w wy­
sokości zł. 500, zaciągniętej nie później niż w ciągu 6 miesięcy 
od założenia księgi hipotecznej; zwolnienie to jest uzasadn’o- 
ne tym, że zaciągnięta pożyczka została zużyta w znacznej 
części na koszty uregulowania hipoteki;

5) zwolnienie od obowiązku uzyskania zezwolenia władzy 
skarbowej na pierwiastkową regulację hipoteczną (przepisanie 
m ajątku spadkowego w księdze hipotecznej) bez względu na 
to, czy podatek spadkowy został uiszczony lub zabezpieczo­
ny (art. 27 przepisów o opodatkowaniu spadków i darowizn 
na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej Dz. U. R. P. z 1923 r. 
N r. 55, poz. 391).

Zwolnienie od opłaty stemplowej świadectw wydawanych 
przez urzędy państwowe nastąpi w ten sposób, że urzędy pań­
stwowe będą obowiązane przesyłać na wniosek interesowanego 
sporządzone świadectwo bezpośrednio do właściwego wydziału 
hipotecznego. Świadectwa te jako nie wydane interesowanemu 
nie podlegają opłacie stemplowej.

Ponadto należy ograniczyć, o ile to możI:we, opłaty, które 
musi uiścić wywołujący hipotekę nie Skarbowi Państwa, a in­
nym osobom. Należą tu:

1) opłaty urzędów stanu cywilnego, które pobierają za w y­
pis aktu stanu cywilnego do zł 20 (stawka zresztą dowolnie 
ustalana przez te urzędy); ponieważ zbędne jest. aby w hipo­
tece miał być składany pełny wypis, który jest kosztowniejszy 
od skróconego świadectwa, projekt przewiduje wydawanie dla 
celów regulacji hipotecznej wyciąerów. których wzór ustali 
rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości, za zniżoną opła­
tą zł 1;

2) świadectwa urzędów gminnych o posiadaniu oraz o nazwie 
nieruchomości (opłata za nie jest pobierana różnie i dochodzi 
niekiedy do zł 20).

Projekt rozciąga ulgi również na czynności związane z wy­
dzieleniem nieruchomości do oddzielnej ks-ęgi hipotecznej. 
Chodzi bowiem o zachęcenie właścicieli n :eruchomości, posia­
dających księgę hipoteczną, obejm ującą kilka (niekiedy n a ­
wet kilkadziesiąt) jednostek gospodarczych, do wydzielenia 
każdej nieruchomości w oddzielną księsrę. Obecny stan ksiąg 
hipotecznych pozostawia pod tym względem w:ele do życzenia.

Niezależnie od zniżek przewidzianych w projektow anej 
ustawie M inisterstwo Sprawiedliwości przeprowadzi we w ła­
snym zakresie obniżenie opłaty, należnej pisarzowi hipotecz­
nemu za czynności związane z pierwiastkową regulacją hipo­
teczną, oraz kosztów książki hipotecznej i obwieszczenia
o pierwiastkowej regulacji. U lgi te nie w ym agają unormowania 
ustawowego.

Zwolnienie od opłat skarbowych nie spowoduje znaczniej­
szego uszczerbku kasowego dla Państwa, ponieważ obecnie

ruch regulacji hipotecznej jest minimalny. Z drugiej strony 
należy spodziewać się, że zmniejszenie się wpływów skarbo­
wych będzie wkrótce powetowane przez opłaty należne Skar­
bowi z tytułu późniejszych czynności hipotecznych, dokony­
wanych w nowozałożonej księdze.

Koszt wywołania hipoteki małej własności rolnej, wynoszą­
cy obecnie zł 70 — zł 200 (bez kosztów sporządzenia planu), 
po zastosowaniu proponowanych ulg będzie się w ahał w gra­
nicach zł 28 — zł 100. co stanowi niewątpliwie w ydatną zniż­
kę (ponad 50%) i przyczyni się w znacznej mierze do rozwią­
zania problemu hipotecznego. Ustaw a jednakże osiągnie swój 
cel tylko wówczas, gdy zostaną wprowadzone wszystkie zniżki 
w niej proponowane, stosunkowo niewielkie w poszczególnych 
pozycjach, w całości zaś mające duże znaczenie dla intereso­
wanego.

#

Przedstaw iony p ro jek t ustawy przyjęty  będzie 
powszechnie z aplauzem. Nareszcie bowiem uczynio­
ny zostaje wyłom w tych w ielorakich i kosztow­
nych form alnościach praw nych, które stanow ią rze­
czywisty ciężar finansow y dla drobnego rolnika, 
a których pewni „dobrodzieje" chłopscy zd a ją  się 
zupełnie nie widzieć, tak są zaabsorbowani zwalcza­
niem opłat notarialnych, stanowiących nieznaczną 
Stosunkowo część kosztów czynności praw nych, 
a przy tym  opłaty te są przecież ekw iw alentem  za 
realne usługi i korzyści.

N ależy żywić przekonanie, że w ślad za w yw oła­
niem hipoteki —  odciążone będą od zbędnych, ucią­
żliwych i kosztownych formalności i inne czynności 
prawne, a w szczególności przelewy praw  spadko­
wych. Ż ądanie cd  drobnego rolnika, pragnącego 
ustąpić swój udział w  spadku, którego w artość jest 
oczywiście w ydatnie niższa od 10.000 zł., a  więc 
n iew ątpliw ie zwolniony od podatku spadkowego, by 
przedstaw iał zezwolenie urzędu skarbowego — jest 
jaw nie bezzasadne. A pochłania to wiele czasu i po­
ciąga w ydatne koszty, jak  to było przedstaw ione 
w uwagach, ogłoszonych przez nas w N r 23, 1935 r. 
(str. 8).

Stoimy wobec pierwszego wyłom u w tych zbęd­
nych i kosztownych form alnościach które ciążą bez 
żadnej potrzeby na drobnym  rolniku, a równocze­
śnie stoimy wobec pro jek tu  rzeczywistego potanie­
nia „aktu" w yw ołania hipoteki w łościańskiej. Pow ta­
rzam y: niech to będzie „dobry początek" w dziedzi­
nie, w której jest wiele do zrobienia, wiele do n a­
praw ienia...

LIKWIDACJA MORATORIUM HIPOTECZNEGO
Rządowy projekt ustawy o ulgach w  spłacie n ie­

których w ierzytelności hipotecznych  (druk sejmowy 
N r. 585) odnoszący się do wierzytelności, objętych 
ustaw ą m oratory jną z 29.111. 1933 r. (Dz. Ust. N r 
25, poz. 213), obejm uje m. inn. następującą treść: 

W ierzytelności hipoteczne mogą być do dnia 31 grudnia

1939 r. spłacane papieram i wartościowymi. W arunki i zasady 
tej spłaty ustali M inister Skarbu w drodze rozporządzeń.

Pożyczce instytucji kredytu długoterminowego udzielonej 
w listach zastawnych celem spłacenia wierzytelności hipotecz­
nej służy do wysokości ujawnionego w księdze hipotecznej (wie­
czystej) zabezpieczenia wierzytelności, która ma być spłacona, 
ten sam stopień pierwszeństwa hipotecznego co wierzytelności



spłaconej. U jaw nienie wierzytelności instytucji kredytu długo­
terminowego w księdze hipotecznej (wieczystej) nastąpi bez 
zgody niższych wierzycieli hipotecznych. Zgoda zaś wierzycie­
la hipotecznego, którego wierzytelność ma być spłacona listami 
zastawnymi uzyskanymi z pożyczki jest zbyteczna, jeżeli wy­
kazane będzie, że całkowita spłata jego wierzytelności jest 
zabezpieczona. Przepisy wykonawcze wyda M inister Sprawie­
dliwości.

Egzekucja kapitału wierzytelności hipotecznych jest niedopu­
szczalna do dnia 1 kwietnia 1938 r.

W  sprawach o zapłatę wierzytelności hipotecznych, sąd na 
wniosek dłużnika może udzielić ulgi w spłacie długu przez 
odroczenie terminu zapłaty długu w całości na okres nie dłuż­
szy niż do dnia 31 grudnia 1939 r. lub z rozłożeniem na raty
— na okres nie dłuższy niż do dnia 31 grudnia 1943 r. W  razie 
rozłożenia spłaty długu na raty, dłużnik nie może korzystać 
z praw a spłacenia długu papierami wartościowymi.

Z ulg przewidzianych projektow aną ustawą korzystają rów­
nież dłużnicy osobiście odpowiedzialni za wierzytelność hipo­
teczną.

P rojekt upoważnia M inistra Skarbu do zmiany terytorialne­
go zakresu działania poszczególnych Towarzystw Kredytowych 
M iejskich w drodze rozporządzenia oraz nowelizuje dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 3.X II .1935 r. w sprawie w 'e- 
rzytelności hipotecznych towarzystw kredytowych miejskich 
(Dz. Ust. N r 88. poz. 543).

U z a s a d n i e n i e  projektu  opiewa:
W edług prowizorycznych obliczeń zadłużenie nieruchomości 

miejskich w Polsce przekracza 1 m iliard złotych. Z dniem
1 stycznia 1938 r. poważna część długów, ciążących na nieru­
chomościach miejskich, będzie natychm iast płatna. Zbieg 
płatności odraczanych należności może wywołać wstrząs w fi­
nansowej sytuacji dłużników — posiadaczy nieruchomości 
miejskich. W strząs ten byłby niepożądany ze względów ogólno­
gospodarczych. W  celu jego uniknięcia należy wprowadzić 
w życie przepisy, które umożliwiłyby stopniową likwidację 
obowiązującego do dnia 1 stycznia 1938 r. moratorium hipo­
tecznego. Zasady spłaty wierzytelności hipotecznych, zawarte 
w projektow anej ustawie, stanowić będą przejście do norm al­
nej sytuacji, pozbawionej ustawowych dalszych generalnych 
m oratoryjnych ulg dla dłużników.

W prowadzenie ułatw ienia spłaty wierzytelności przez kon­
wersję wierzytelności hipotecznych na długoterminowy kredyt 
w listach zastawnych ma na celu przyśpiesz2nie konsolidacji 
kredytów, powstałych przed 1 lipca 1932 r.

Przedstaw iony pro jek t ustawy, z istotnym i zmia­
nam i, uchw alony został przez Sejm na posiedzeniu 
w dniu 16 b. m.

RESTYTUCJA SĄDU APELACYJNEGO 
W TORUNIU

Rządowy projekt ustawy o utworzeniu Sądu A p e ­
lacyjnego w  T oruniu  (druk sejm owy N r 567) opiewa 
m. inn., jak  następuje:

Tworzy się Sąd A pelacyjny w Toruniu. Właściwość m iej­
scowa Sądu A pelacyjnego w Toruniu obejm uje okręgi sądów 
okręgowych w Bydgoszczy, Chojnicach, Gdyni, Grudziądzu
i Toruniu.

Sąd A pelacyjny w Poznaniu pozostaje nadal wyłącznie w ła­
ściwy do rozstrzygania spraw z zakresu sądownictwa nieipor- 
nego, przekazanych mu rozporządzeniem M inistra b. dzielnicy 
pruskiej z dnia 6 kwietnia 1920 r. (Dz. Urz. b. dz. pr. N r 16, 
poz. 169).

Term in rozpoczęcia czynności przez Sąd A pelacyjny w T oru­
niu określi rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości.

U z a s a d n i e n i e  pro jek tu  głosi m. inn., co 
następuje:

Dokonane w roku 1933 zniesienie Sądu Apelacyjnego w T o­
runiu pozbawiło ludność Pomorza tej ważnej instytucji sądo­
wej, utrudniając je j dostęp do wymiaru sprawiedliwości i wy­
wołując poczucie upośledzenia, któremu niejednokrotnie dawali 
wyraz przedstawiciele miejscowego społeczeństwa.

Ogromny wzrost znaczenia Pomorza dla Państwa, dokonany 
w ciągu ostatnich czterech la t w związku z nasileniem handlu 
zamorskiego, wzrostem obrotu portu gdyńskiego i powstaniem 
wielkiej ilości nowych placówek przemysłowych i handlowych, 
wreszcie niepom ierna waga tego terytorium  położonego na 
skrzyżowaniu potężnych prądów społecznych i narodowościo­
wych — co znalazło m. in. wyraz w zwiększeniu województwa 
pomorskiego — uzasadniają konieczność reaktywowania Sądu 
A pelacyjnego w Toruniu przy równoczesnym częściowym do­
stosowaniu jego właściwości terytorialnej do zmienionych g ra­
nic województwa pomorskiego.

...Utrzymanie wyłącznej właściwości Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu w sprawach niespornych, nie dochodzących w toku 
instancji do Sądu Najwyższego, uzasadnione jest względami na 
jednolitość orzecznictwa.

...Wobec nasuwających się trudności lokalowych (konieczność 
nabycia wzgl. wybudowania nowego gmachu na pomieszczen;e 
sądu) należy Ministrowi Sprawiedliwości pozostawić określenie 
terminu rozpoczęcia działalności sądu, obecnie bowiem nie po­
dobna jeszcze kwestii tej przewidzieć.

R estytucja Sądu A pelacyjnego w T oruniu  wywo­
ła —  wobec przepisu art. 25 pr. o not. —  zmianę 
w organizacji no tariatu , a mianowicie powstanie 
nowej Pomorskiej Izby N otaria lnej, k tóra obejmie 
w ydatną część Członków obecnej Izby N otarialnej 
okręgu Sądu A pelacyjnego w Poznaniu.

REJESTR GRUNTOWY

R ada M inistrów  na posiedzeniu dn ia 7 b. m. przy­
ję ła  pro jek t ustawy o rejestrze gruntowym , który to 
pro jek t uchyla dotychczas obowiązujące przepisy 
dzielnicowe o katastrze gruntow ym  i wprow adza 
jednolite przepisy o rejestrze gruntow ym  dla całego 
Państwa.

Zaznaczony pro jek t ustawy, którego doniosłości 
nie m a potrzeby podkreślać, przedstaw im y w n a j­
bliższym czasie.

Z P O W O D U  K A W A Ł U  M A T E R IA Ł U  B IE Ż Ą C E G O  

K I K I E J S Z y  O S T A T K I  K U  M E R  W  R O K U  W lJ D A J E M lj

W  Z W IĘ K S Z O N E J  O B JĘ TO ŚC I 32 S T R . D R U K U ,

Z A M Z JK A JĄ C  R O K  1937,

JAKO X V I  ROK W yDAW KICTW A, 

OGÓLKyM W y  KIKIEM

572 S T R O N IC  D RUKU .



„FRONTEM DO DROBNEGO ROLNIKA"
(KILKA UWAG W ZWIĄZKU Z SESJĄ PARLAMENTARNĄ")

I. Zeszłoroczna zw yczajna sesja budżetowa, n ie­
zwykle in teresująca chociażby już dlatego, że Rząd i 
członkowie ciał ustawodawczych, m ając rozwiąza­
ne ręce z powodu rzeczywiście zrównoważonego 
budżetu, po raz pierwszy mogli się swobodnie i sku- 

« • tecznie zastanowić nad  sposobami podciągnięcia 
Polski wzwyż, przedewszystkiem przykuw ała uw a­
gę debatam i nad  budżetem  M inisterstw a Rolnictwa
i Reform  Rolnych. W szystko to co się tam  działo, 
czy to na kom isjach, czy na  plenum , znajdow ało 
żywy oddźwięk zarówno w artykułach pism facho­
wych, jak  i na łam ach prasy codziennej.

Z  dziedziny tego M inisterstw a została uchw alona 
ustaw a z dnia 14.IV.37 roku ;,o ograniczeniu obro­
tu nieruchom ościam i powstałym i z p arcelac ji11, zo­
stał złożony projekt posła Bartczaka  i wniosek po ­
sła Terszakowca, k tóre będą przedm iotem  obrad 
bieżącej sesji parlam entarnej.

Być może, że in icjatyw a ustawodaw cza na tem 
się nie zakończy, a obawiam się, aby nie pominięto 
tego, co stanowi istotną bolączkę drobnego rolnika.

Z astanaw iając się nad  przebudow ą naszej struk­
tury  rolnej wogóle, nad  m asą różnorodnych obo­
w iązujących ustaw, dotyczących obrotu nierucho­
mościami włościańskiemi w szczególności, oraz nad 
tem, co w tej dziedzinie przedewszystkiem należało­
by zrobić d la uporządkow ania dotychczasowego sta­
nu praw nego zgodnie z istotnemi potrzebam i drob­
nego rolnika, dyktowanym i bezwględnym i wym o­
gam i życia, sądzę, że należy mieć zawsze na  uwadze 
następujące bezsporne praw dy, a więc aksjom aty:

1. W  Polsce przew aża typ gospodarstw  karłow a­
tych i, pomimo najbardziej energicznie przeprow a­
dzanej reform y rolnej, ten typ gospodarstw a zawsze 
istnieć będzie, gdyż ziemi mamy za mało, aby n ią w 
należyty sposób obdzielić wszystkich potrzebują­
cych.

2. Państwo, przeprow adzając przebudowę struk­
tury  rolnej, jest zainteresowane, aby to co tworzy 
nie podlegało spaczeniu, a więc typ gospodarstw  
samodzielnych, powstałych na skutek reform y ro l­
nej, w inien być przedm iotem  specjalnej opieki. To 
też ratio legis ustawy z dn ia 14.IV. 1937 roiku (Dz. 
Ust. N r 3G/37 poz. 272) nie może wzbudzać w ątp li­
wości.

3. T yp  gospodarstw  sam odzielnych będzie w ym a­
gał stosunkowo najm niejszych środków na pomoc

*) R eferat wygłoszony przez Autora, Notariusza w Blaszkach, 
na okręgowym zebraniu koleżeńskim członków Zjednoczenia 
Notariuszów R. P. w dniu 17 października 1937 i (R ed .).

W' form ie kredytów  chociażby na spłaty rodzinne, 
albowiem, jak  uczy doświadczenie i wykazuje staty ­
styka, pew ien typ (mniej więcej 10 —  20 morgów 
przecięciowo 8 —  9 hektarów , obszar gospodarstw  
tworzonych na podstaw ie reform y rolnej) ma n a j­
większą siłę dynam iczną i najm niej podlega roz­
drabnianiu  (p. pracę prof. W . Grabskiego —  k w ar­
taln ik  „Rolnictwo", rok IX , tom I, zeszyt I —
1937 r.).

4. Polska, m ająca do odrobienia tyle zaległości 
we wszystkich dziedzinach, aby być napraw dę po­
tężnym  mocarstwem, gdzie każdy grosz powinien 
być możliwie celowo wydanym , nie m a i nie może 
mieć środków na przeciw działanie dalszemu roz­
drabnian iu  się karłow atych gospodarstw.

II. Pow racając do zgłoszonego w ostatniej sesji 
budżetowej projektu  posła Bartczaka  o niepodziel­
ności gospodarstw  wiejskich, to subtelna krytyka 
poszczególnych paragrafów  tego projektu , dokona­
na przez Dr. Stefana Breyera  w  jego artykule, d ru ­
kowanym  w N r 17— 18 r. b. „P rzeglądu  N o ta ria l­
nego", zw alnia m nie od obowiązku dłuższego nad 
nim  zatrzym yw ania się. Chciałbym  jednak  zazna­
czyć, że jeżeli Państw o wkroczyło na drogę ogran i­
czania obrotu nieruchom ościam i powstałym i z p a r­
celacji, to w ydaje mi się logiczną konsekw encją 
możność podciągnięcia pod ustawę z dnia 14.IV. 1937 
roku także tych gospodarstw, których właściciele 
zgłaszali by z w łasnej inicjatyw y odnośne wnioski 
pod warunkiem  jednak, że te gospodarstw a pow in­
ny bezwarunkowo odpowiadać pojęciu sam odziel­
ności (art. 5 ustawy) i być m inim alnie obciążonymi 
t. j. w  samym założeniu odpornym i przeciwko roz­
drobnieniu.

W  żadnym  jednak  razie nie powinno tu mieć 
m iejsca jakieś ratow anie chorych organizm ów
i stw arzanie jakichś nowych przepisów oddłużenio­
wych, które są być może w w yjątkow ych okoliczno­
ściach koniecznym zabiegiem chirurgicznym , ale jak  
każda operacja  wysoce pożytecznym zabiegiem dla 
jednych, fatalnym  dla drugich. Rozłożenie na liczne 
ra ty  spłat rodzinnych, to uniem ożliwienie bardzo 
w ielu m ałżeństw, przymusowe panieństw o lub ka- 
walerstw o całej masy zdrowych dziewczyn i kaw a­
lerów, to nieraz d ram aty  w rodzinach.

Pom ijam  wreszcie wniosek posła Terszakowca, 
dostatecznie już oświetlony, jako praw nie destruk- 
cyjny, szkodliwy d la  Skarbu Państw a i pod pozora­
mi rzekomego dobrodziejstw a zupełnie sprzeczny 
z interesam i drobnego rolnika.

III. Przechodzę następnie do głównej części moich



wywodów, t. j. do obowiązujących dotychczas re ­
gionalnych przepisów, a w szczególności do obowią­
zujących na obszarze byłego zaboru rosyjskiego 
przepisów z dnia 11 stycznia 1866 roku i z dnia 11 
czerwca 1891 roku.

Jak  wiadomo, osady włościańskie we wszelkich 
dobrach nie mogą być z jakiego bądź ty tu łu  i zasa­
dy lub w jakiejkolw iek form ie dzielone w naturze 
na części m niejsze od 6 morgów m iary nowopol- 
skiej. Osady włościańskie, m niejsze od 6 morgów 
m iary  nowopolskiej, m ogą przechodzić z rąk  do rąk 
w tej przestrzeni, w jak ie j istniały w czasie w yda­
n ia ukazów z dnia 2 m arca 1864 r., wszakże raz już 
połączone nie m ogą być dzielone na części m niejsze 
od 6 morgów.

W  tym  stanie rzeczy, gdy przy konieczności do ­
konania działów rodzinnych nie mogło być mowy 
an i o darowiźnie, ani o sprzedaży paru  mórg, m or­
gi czy czasem prętów  z niepodzielnej tabelowej osa­
dy, od samego początku pod naporem  życia wytwo­
rzył się zwyczaj zaw ierania długoterm inowych, 
a więc daw niej 36 letnich, obecnie po wejściu w 
życie Kodeksu Zobow iązań 30 letnich umów dzier­
żawy, z pokwitowaniem  czynszu dzierżawnego za ca­
ły  okres dzierzawy i z w płaconą zwykle dość wysoką 
k au c ją  na  zabezpieczenie zniesienia po upływie te r­
minu dzierżawy m ających być postawionym i bu­
dynków.

Uc^ywiście praw nie wszystko jest w porządku, 
albowiem  osada teoretycznie została niepodzielną. 
W  rzeczywiSLOŚci jednak  na tych 1, 2, ó m orgach 
młodzi pobudują się, stworzą na ukochanych zago­
nach nowe odrębne w arsztaty pracy, czyli nowe 
gospodarstwa, które pozostaną i po upływie term i­
nu dzierżaw, albowiem stronom  chodziło właśnie
o darowizny lub sprzedaże, które tylko ze względów 
form alno - praw nych zaw arte zostały pod postacią 
dzierżawy, i nie pom ogą tu żadne tłum aczenia no­
tariusza, iż w danym  w ypadku została zaw arta li 
tylko umowa dzierżaw y na ściśle określony ołcres, 
tniie pom ogą pow oływ ania się na  art. 721 Kodeksu 
Postępow ania Cywilnego i w yjaśnienia istoty sto­
sunku praw nego —  chłop wychodzi z głębokim 
przekonaniem , że nabył upragnione morgi „w ieczy­
stą dzierżaw ą kupnym  praw em 11, bo taka była wo­
la stron, bo sum a czynszu dzierżawnego, to w rze­
czywistości równoważnik ceny sprzedażnej, a kau­
cja, to zabezpieczenie się przeciwko odbieraniu zie­
mi po upływie term inu dzierżawy.

A ileż korowodów z morgami, otrzym anym i w za­
m ian za zrzeczenie się praw  serwitutowych. O trzy­
m ane w kilku działkach, odległe przeważnie o do­
brych kilka kilometrów, oczywiście nie pasu ją  temu, 
kto je  otrzym ał, natom iast n ad a ją  się komuś bliżej 
od nich zamieszkałemu. Jedn i Starostowie sto ją  na

stanowisku form alnie praw nym  i pozwoleń na ich 
sprzedaże nie udzielają, drudzy odwrotnie uw ażają, 
że jest to nic innego jak  natu ra lna  ze wszech m iar 
pożądana kom asacja i z łatwością pozwolenia d a ją  
pod warunkiem  przedłożenia sporządzonego przez 
przysięgłego geom etrę planiku. Konieczność w yjaz­
dów po naszych polskich drogach do powiatowego 
m iasta, odległego niejednokrotnie o dwadzieścia 
kilka kilom etrów w najbardziej kulturalnych stro­
nach b. Kongresówki, a o kilkadziesiąt kilometrów 
na kresach, i nie współm ierne koszty sporządzenia 
na kalce odrysu planiku m ającej być sprzedaną 
działki, nie mówiąc już o udrękach starań, pisania 
podań i t. p., unicestwia możność otrzym ania tak 
upraw nionego zezwolenia, gdy chodzi o drobne 
działki, zaw ierające już nie morgi, lecz tylko pręty. 
W ięc znowu dzierżawa. Z darzały  się również wy­
padki orzeczeń b. Okręgowych U rzędów  Ziemskich 
sprzecznych z poglądem  Sądu Najwyższego co do 
niepodzielności osad poniżej 6 morgów. W szystko to 
w ytw arza chaos i nie przyczynia się do w yrobienia 
w masach poczucia poszanowania praw a.

Co się zaś tyczy M ałopolski, to Dr. Breyer w swym 
wysoce rzeczowym artykule tak się dosłownie w y­
raża o galicyjskiej ustawie krajow ej o włościach 
rentow ych z dn. 17 lutego 1905 roku: „U staw a ta,
która bodaj że teoretycznie jeszcze na terenie M a­
łopolski obowiązuje, praktycznie nie odegrała więk­
szej roli. Stosunkowo nieliczne na je j zasadzie pow­
stałe włości rentow e utraciły  po wojnie światowej 
ten charakter, gdyż włościanie skorzystali z dew alu­
acji i zwolnili z łatw ością swoje hipoteki, odzysku­
jąc upragnioną swobodę rozporządzania swoim  m a­
ją tk iem " .

W ojew ództw a Poznańskie i Pomorskie, jako po­
siadające gospodarstw a o charakterze wielko-kmie- 
cym, nie wchodzą w zakres moich rozważań o drob­
nym  rolniku.

IV. Dążym y do unifikacji ustaw, dążymy do jak- 
najszybszego zespolenia wszystkich dzielnic i za ta r­
cia śladów niewoli. N ajw yższy czas abyśmy już raz 
rozstali się z temi ustaw am i i przepisam i, nic nie 
chroniącymi, a  w rzeczywistości tylko u tru d n ia jący ­
mi życie drobnem u rolnikowi i ham ującym i nor­
m alny obrót nieruchom ościam i wiejskim i, a tem  sa­
mem i norm alny bieg życia gospodarczego.W  m iarę 
możności finansow ych Państw a otoczyć opieką, co 
na tę opiekę zasługuje, dać upragnioną swobodę 
rozporządzania swoim m ajątkiem  rzeszom drobnych 
rolników, dać pew ien luz w obrocie gospodarstw  
wiejskich i ułatw ić formalności, to byłaby praw dzi­
wa realizacja hasła „frontem  do drobnego rolnika".

V. Chciałbym zatrzym ać się jeszcze nad stanem, 
jaki się wytworzył w pasie granicznym . W iadom o 
wszystkim, że z chw ilą wejścia w życie rozporządze­



n ia  wykonawczego z dnia 22 stycznia 1937 roku 
(Dz. Ust. N r 12 poz. 84) został z w ielką szkodą dla 
życia gospodarczego k ra ju  całkowicie zaham ow a­
ny obrót nieruchom ościam i w powiatach, objętych 
pasem granicznym , i że wyłączenia w tym  pasie, za­
rządzone przez P. P. W ojew odow, w m inim alnym  
zakresie sytuację popraw iły. N asuw a się tu ta j py ta­
nie, czy m ając na względzie przedewszystkiem bez­
pieczeństwo Państw a, a z drugiej strony licząc się 
z żywotnymi interesam i stron, nie byłoby bardziej 
wskazanym  pozostawienie w ładzy praw a rozwiązy­
w ania w przeciągu pewnego okresu czasu, n. p. 6 
miesięcznego, wszelkich umów o nabyciu, dzierża­
wie, użytkowaniu lub zaiządzie nieruchomościami 
w pasie granicznym , przy czym notariusze obowią­
zani by byli natychm iast zaw iadam iać P. P. S taro­
stów o każdej tego rodzaju  umowie.

W szak nad zrobieniem interesu myśli się nieraz
tygodniam i i miesiącami, lecz z chwilą, w której
wola stron się skrystalizowała, chodzi im zawsze
0  jaknajszybsze je j zrealizowanie. T en  co miałby
cokolwiek bądź na sumieniu w stosunku do Państw a 
zawsze będzie wolał zawczasu postarać się o udziele­
nie pozwolenia, aniżeli być narażonym  na straty 
z powodu ew entualnego późniejszego rozwiązania 
zaw artej przez niego tranzakcji. I zawsze to będzie 
miało miejsce we wszystkich poważniejszych um o­
wach. N atom iast o ile chodzi o masowy obrót drob­
nymi nieruchomościami włościańskimi, to z pew no­
ścią rzadkie byłyby wypadki, w których w ładza
m iałaby powody do rozw iązania zaw artych daro­
wizn, sprzedaży i t. p., a ten drobny rolnik odetch­
nąłby z praw dziw ą ulgą. Zarządzone bowiem przez 
P. P. W ojew odów  wyłączenia, o ile chodzi o d rob ­
nych rolników, są zupełnie nie w ystarczające, nie 
mówiąc już o dowolności i kazuistyce samego k ry­
terium  wyłączeń. N ie jest bowiem zrozumiałem, 
dlaczego krewny lub powinowaty do 2 stopnia ma 
być bardziej lo jalnym  w stosunku do Państw a, an i­
żeli te same osoby w 4 lub dalszym  stopniu pokre­
w ieństwa lub też, że ze względu na bezpieczeństwo 
m a być dozwolone nabyw anie, użytkowanie, zarząd
1 dzierżaw a nieruchomości w iejskich obszaru 1 ha., 
a nie dajm y n a  to 5 lub 10. Sądzę, że w danym  
kierunku dałoby się dokonać daleko idących zmian 
bez uszczerbku d la  zapew nienia bezpieczeństwa 
Państw a w pasie granicznym .

VI. W  naszym gronie nie m a nikogo, ktoby nie 
postaw ił dobra Państw a na pierwszym planie, ktoby 
n ie p ragnął silnej w ładzy i je j autorytetu. A le do­
bro Państw a w k ra ju  tak wybitnie rolniczym, jak  
nasz, to m inim um  niezadowolonych drobnych rolni­
ków, silna władza, to szybkie i spraw ne wkroczenie 
w tych wszystkich w ypadkach, gdzie to jest istotnie 
potrzebne, a autory te t władzy to możliwe zm niej­

szenie punktów  tarcia, to wyczucie pulsu życia, 
a  więc i um iar.

Obawiałbym  się, że wkraczam y w stadium  tak ie­
go skrępow ania obrotu gospodarstwam i w łościań­
skimi, że ten drobny rolnik zastanowi się, poskrobie 
się w  głowę, ominie władze, machnie ręką na  geo­
m etrę z jego planikam i, pomyśli z politow aniem
o notariuszu, który nic mu już nie będzie w stanie 
pomóc, i zwróci się do pokątnego doradcy lub p i­
sarza gm innego, którzy napiszą mu coś na  świstku 
papieru  bez opłaty stemplowej —  i następnie, w ró­
ciwszy do domu, będzie k ra ja ł, jak  bochenek chleba. 
te rzekomo niepodzielne gospodarstwa. T o  będzie 
ta  „rzeczywista rzeczywistość". I nie pom ogą tu 
żadne zakazy, kary  i grzywny, skuteczne w stosun­
ku do folwarcznej własności i notariuszów, a n iere­
alne w stosunku do milionów, dających udziały m a­
jątkow e swoim dzieciom, żeniących się i chcących 
według wymogów życia rozporządzać swoim m a ją t­
kiem.

V II. Kto czytał siódmy tom, wychodzących obec­
nie „Pism  Józefa Piłsudskiego11, zaw ierający rozbiór 
w ojny polsko bolszewickiej w  1920 roku, jako od­
powiedź na pracę rozstrzelanego byłego głów nodo­
wodzącego sowieckimi wojskam i Tuchaczewskiego, 
ten pam ięta ile razy tam  ś. p. M arszałek Polski, 
chcąc zorientować się w sprzecznych raportach, p la ­
nach, radach i pogm atwanych sytuacjach, wspom i­
na, że aby powziąć właściwą decyzję stara ł się zaw­
sze wyczuć i wyrozumieć —  la reałite des choses. Ta 
reałite des choses —  to także testam ent W ielkiego 
W odza N arodu.

JÓZEF FR1JCZ.
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S T A N I S Ł A W  E SD E K  T E M P SK I

R E F L E K S J E  NA T L E
UCHWAŁY SĄDU APELACYJNEGO W POZNANIU 
W SPRAWIE OBROTU W PASIE GRANICZNYM *)

A.
Rzeczostan: Aktem  notarialnym  darow izny z 14.

IV.1937. zdali małżonkowie H . gospodarstwo dzie­
cku swemu n a  własność, zastrzegając sobie doży­
wocie i pogrzeb za 100 zł. w zł. każde i wnieśli do 
hipoteki dnia 17.V I.1937. o przepisanie tytułu w ła­
sności na  obdarowanego za równoczesnem obciąże­
niem  gruntu  dożywociem i obowiązkiem pogrzebu.

Po wejściu w życie rozporządzeń o granicach pań ­
stwa Sąd Grodzki jako hipoteczny zażądał 9.VIII.
1937. przedłożenia dodatkowego zezwolenia w oje­
wody na nabycie nieruchomości i dowodu, że d a r­
czyńcy posiadają  obywatelstwo polskie, uzależnia­
jąc  od tego wpisy. K orzystając z upraw nienia z § 15 
poniem. ord. hipot. notariusz wniósł przeciwko po­
stanowieniu tem u obszernie uzasadnione zażalenie, 
które Sąd Okręgowy oddalił i dalsze zażalenie, które 
Sąd A pelacyjny  mógł był oddalić także z krótkim 
uzasadnieniem, że dopiero wpis do księgi wieczystej 
stanowi nabycie dwóch praw  ąuaestionis i że:

—  w postępowaniu hipotecznym  decydującym  
m omentem dla rozstrzygnięcia o „zasadności zgło­
szonego wniosku nie jest chw ila jego wpływu do 
w ydziału hipotecznego, lecz moment, w którym  sę­
dzia przystępuje do zarządzenia wpisu, choćby n a ­
stępna zm iana ustaw odaw stw a spowodować m iała 
oddalenie wniosku uzasadnionego w chwili złoże-

•  ŁCm a —
pow ołując się n a  sw oją tezę No. 338 opublikowa­

ną w „Orzecznictwie Sądu A pelacyjnego w Pozna­
niu". Spraw a ta  byłaby należycie rozstrzygnięta bez 
szczególnego wysiłku pracy d la  kom pletu orzekają­
cego i bez pożytku d la ogółu.

Tem  większe należy się uznanie Sądowi A pela­
cyjnem u w Poznaniu, że m ając sposobność w ydania 
orzeczenia o zasadniczej doniosłości, co należy ro­
zumieć pod „nabyciem  nieruchom ości" i pod „obcią­
żeniem nieruchomości zobowiązaniami pieniężny­
m i" w myśl rozporządzeń o granicach państwa, pod­
ją ł się tej pracy nietylko dla obszaru, w którym  obo­
w iązuje poniemieckie ustawodawstwo hipoteczne, 
lecz także d la  reszty praw  dzielnicowych, nie w yłą­
czając Spiszu i Orawy, i to porów nując w ykładnie
S. Najwyższego do ustawy o nabyw aniu nieruchom o­
ści przez cudzoziemców z 24.I I I .1920 Dz. U. 1933

*) p. P. N . N r 23, 1937 r., str. 15 i nast. (R e d.).

poz. 202 i porów nując naszą ustawę z czechosłowa­
cką ustaw ą o ochronie Państw a z 16.V I.36. i je j 
rozp. wykon, z 1.X.1936, oraz z w ydaną w drodze 
retorsji ustaw ą niem iecką z 9.III. 1937 o zabezpie­
czeniu granic Rzeszy i praw ie odw etu (Gesetz iiber 
die Sicherung der Reichsgrenze und iiber Uergel- 
tungsmassnahmen, R. G. BI. 1937. I. str. 281). G dy w 
dodatku nadm ienię, że Sąd A pelacyjny uw zględnił 
w uzasadnieniu swych tez w całości kontrow ersję 
podniesioną w tym  przedmiocie w ,,Przeglądzie N o­
taria lnym " i praktykę władz adm inistracyjnych, to 
chyba podnieść mogę z pew ną słusznością, że orze­
czeniem tym Sąd A pelacyjny w Poznaniu w ykonuje 
zadanie swoje przypadłe mu po Sądzie A pelacyj­
nym  w Berlinie (Kam mergericht) z § 102 poniem. 
ord. grunt, i § 199 II poniemieckiego i z art. 7 po- 
pruskiego praw a o sąd. niesp., jako instancja sądo­
w a najwyższa dla orzecznictwa w spraw ach hipo­
tecznych i niektórych niespornych na terenie ponie­
mieckiego ustawodawstwa.

Orzecznictwo tego typu naukowego natu raln ie  
rozw ijać się będzie dobrze, gdy notariusze w całej 
Polsce o trzym ają samoistne praw o wnoszenia wnio­
sków do sądów i ew entualnie żalenia się w drodze 
instancji n a  podstawie wniosków z aktów przed sobą 
zdziałanych jako stróże ich skuteczności, p rzy n a j­
mniej w tych granicach w jakich  je  posiadają na 
terenach poniemieckich. Albowiem  uzasadnienie ob­
szerne i fachowo w yczerpujące zażaleń w ywołuje 
orzeczenia typu jak  przedstawione.

N a samo czoło tez zaw artych w uchwale Sądu 
A pelacyjnego wysuwa się przypom nienie:

I. Rozporządzenie o granicach Państwa jest w swym za­
łożeniu prawem o charakterze wyjątkowym, gdyż ogranicza 
wydatnie wolny w zasadzie obrót nieruchomościami i wolną 
dyspozycję właścicieli do obciążenia swej własności. Jako  
praw o w y ją tk o w e  n ie  pow inno ted y  — w g. zasad d o g m a tyk i  
praw a  — ulegać in terp reta c ji rozszerzającej, m iaroda jną  zaś... 
m oże być w ykła d n ia , jeśli nie „ścieśniająca11, to w każdym 
razie wyjaśniająca... in terpreta tio  declarativa .

Z asada ta  bowiem utrąca wszelkie wywoływanie 
,.ducha ustaw y" i powoływanie się na  „in tencje 
ustaw odawcy" dla tego tylko oczywiste i n iew ątpli­
we, ponieważ w ujęciu słownem ustawy wyrazu nie 
znalazły. Do jakiego opłakanego stanu rzeczy w y­
kładnia rozporządzeń o granicach Państw a na ta ­
kich magicznych praktykach o p arta  życie gospodar­
cze w pasie granicznym  doprowadza, o tem  św iad-



czy zestawienie w artykule redakcyjnym  „Przeglą­
du N otarialnego" p. t. „T raged ia  Pasa G raniczne­
go" (str. 3— 10 No. 22 z X I .37), o tem świadczą 
fakty, że sądy grodzkie w pasie granicznym  Ziem 
Zachodnich odm aw iają zatw ierdzenia przysposobie­
nia dziecka przez bezdzietnych obywateli polskich 
narodowości niem ieckiej, dla tego ponieważ rodzi­
ce przybrani, stw arzając sobie w ten sposób ustaw o­
wego spadkobiercę, dzia ła ją  oczywiście przeciwko

* * „intencjom  ustaw odaw cy11, a w innym  wypadku 
notariusz zrobił doniesienie na Kolegę, że ten obra­
ził „ducha ustaw y1', ponieważ zadokum entow ał ofer­
tę sprzedaży nieruchomości w pasie granicznym  
terenu ustaw odawstwa poniemieckiego pomimo, że 
ani w  pierwszym ani w drugim  w ypadku nabycie 
nieruchomości nie było wcale przedm iotem  działa­
n ia  praw nego, tylko raz zm iana stanu rodzinnego, 
a w drugim  wypadku stworzenie upraw nienia do 
nabycia osobnym późniejszym aktem  pretensji wo­
bec oferenta o zbycie nieruchomości.

G dy takie zdarza ją  się w ykładnie, to było ko- 
niecznem przypomnieć autorytatyw nie podstawowe
i elem entarne zasady in terpertacji ustaw i w ypę­
dzić „złe duchy" z tej dziedziny pozytywnej wiedzy
i je j dyscypliny.

II. T ak  samo ogólnopolskie znaczenie posiada 
teza, że:

norm y tej ustawy stworzono przedewszystkiem dla uregulo­
wania pewnych zasad publicznu-prawnego porządku i postę­
powania, bez dostatecznego uwzględnienia i uw ydatnienia sub­
telności konstrukcyjnych, właściwych pojęciom i terminologii 
praw a cywilnego. Jeżeli akt praw ny ogólno-państwowy nor­
muje w głównej mierze pewną m aterję iuris publici, w da­
nym razie ograniczeń obrotu w pasie granicznym w interesie 
bezpieczeństwa granic Państwa — korzystając przy tem ubocz­
nie z pojęć prawnych używanych przez prawo cywilne, a po­
jęciom tym nie nadaje  jednak charakteru samoistnego — to 
z reguły odsyła do pojęć, terminów i definicji właściwych 
obowiązującym ustawom dzielnicowym.

P odług tych ustaw  ,,nabycie nieruchom ości" ina­
czej się dokonuje pod rządem  ustawodaw stwa cywil­
nego poniemieckiego, poaustrjackiego, powęgierskie- 
go, w Kongresówce i porosyjskiego.

III. Sąd A pelacyjny po przedstaw ieniu dokład­
nym pojęcia i sposobu nabycia własności nierucho­
mości w dzielnicy pozostającej pod odnośnym po­
niemieckim ustawodawstwem  norm uje tezy:

a) N a Ziemiach Zachodnich roszczenia i umowy obligato­
ry jne nie m ają wpływu decydującego i bezpośrednio na kształ­
towanie zmian w sprawach rzeczowych, prawo nie wymaga, 
by strony w ogóle zawarły umowę obligatoryjną, o ile chcą 
spowodować powzdanie lub zmianę praw a na nieruchomości. 
Do tego wystarczy bowiem (abstrahując od wpisu sc. do 
księgi wieczystej) „zgoda11 czyli umowa rzeczowa. Pod poję­
cie „nabycia nieruchomości11, użyte w normach dotyczących 
obrotu nieruchomościami w pasie granicznym, nie może pod­
padać na ziemiach zachodnich obligatoryjna umowa „kupna 
sprzedaży11.

b) Term in „nabycie11 wzgl. „nabywanie nieruchomości11

przyjęty w normach o obrocie granicznym ma zatem na uw a­
dze taki akt prawny, który w danej dzielnicy s t a n o w i  
przeniesienie własności.

IV. Pod liczbami V III  —  X  uzasadnienia uch­
wały Sąd A pelacyjny przedstaw ia szczegółowo spo­
soby nabyw ania własności w reszcie dzielnic 
Polski, gdzie przeważnie obligatoryjny ty tu ł naby­
cia nieruchomości stanowi elem ent konieczny do 
przejścia praw a własności na nabywcę na mocy 
umowy inter vivos. N ie m ając w tej dziedzinie p ra ­
wa dostatecznych wiadomości, nie umiem wskazać 
sposobu, jakim  temu stanowi rzeczy w granicach le- 
gis latae zaradzić, chociaż ujęcie art. 294 kodeksu 
zobowiązań, z którego wynika, że nabyw ca nabyw a 
kontraktem  kupna od sprzedawcy tylko p r e t e n ­
s j ę  o przeniesienie n a  niego własności rzeczy, — 
zdaje mi się. jako lex  posterior wskazywać drogę 
praw ną, prow adzącą do uzyskania i w tych dzielni­
cach możliwości zaw ierania umów o kupno nierucho­
mości w takiej formie, by nie stanow iły jeszcze części 
składowej nabycia je j własności i mogły być wtedy 
dopiero przedkładane z wnioskiem o zezwolenie na 
nabycie wojewodzie. W tenczas województwo nie 
potrzebowałoby urzędować na podstawie niepew ­
nych jeszcze zamiarów stron, których mogą zanie­
chać, narobiwszy w urzędach zbędnej pracy, lecz 
już tylko na podstawie obowiązujących strony 
oświadczeń.

De lege ferenda  należałoby m. zd. skreślić w § 1 
L. 1 rozp. Min. Spraw W ewn. z 22.1.1937. poz. 84 
Dz. U. słowa ,,po uzyskaniu zezwolenia" i zastąpić 
je  słowami „za zezwoleniem" i to by usunęło moż­
liwe wątpliwości, czy mianowicie akt praw ny naby­
cia nieruchomości na własność w drodze umowy za­
w arty  bez tego zezwolenia może się stać praw nie 
skutecznym po jego dodatkowym  uzyskaniu. Kwestii 
tej Sąd A pelacyjny nie porusza.

V. Sąd A pelacyjny wywodzi dalej pod L. X II I  
uzasadnienia:

N a terenie bowiem całego Państwa, oprócz Ziem Z achod­
nich umowa kupna, zamiany, darowizny i t. p. jest koniecznym 
warunkiem „nabycia" nieruchomości, wobec czego każda taka 
czynność praw na odnośnie do nieruchomości w pasie granicz­
nym, wymaga uprzedniego zezwolenia W ojewody. N a Z ie­
miach Zachodnich zaś odpowiednikiem jest akt powzdania n ie­
ruchomości, który odróżnić należy od aktu obligatoryjnego 
(z dawnego § 433 poniem. kc. wzgl. obecnego art. 294 kod. 
zob.). Uprzednie więc uzyskanie zezwolenia wojewody p o- 
t r z e b n e  d o  s a m e g o  a k t u  n a b y c i a  jes t na 
Ziemiach Zachodnich niezbędne dopiero przy sporządzeniu 
aktu powzdania, a nie aktu obligatoryjnego.

VI. W reszcie Sąd A pelacyjny  w w ykładni art.
12 L. 8. ustawy o granicach Państw a staw ia tezę, że:

przepis ten dotyczyć może tylko samoistnego nowego ob­
ciążenia nieruchomości granicznych zobowiązaniami pienięż- 
nemi, nie odnosi się natom iast do obciążenia już istniejących 
obciążeń na nieruchomości np. umownego ustanowienia p ra ­
wa zastawu na takim praw ie (t. j. — m. in. na wierzytelności



hipotecznej, oraz na długu gruntowym i rentowym), że zatem 
należy wnioskować, że W ydziały Hipoteczne zobowiązane są 
domagać się przedłożenia zezwolenia władzy, gdy w pasie 
graniczym chodzi o obciążenie nieruchomości sensu stricto  na 
rzecz cudzoziemców, nie zaś praw  ciążących na nieruchomo­
ściach.

B.
Przedstaw iony powyżej autorytatyw ny d la  no ta­

riuszy Ziem  Zachodnich wywód Sądu A pelacyjne­
go, zgodny w w ynikach z w ykładnią, o k tórą pod­
jąłem  walkę w cytowanym  w orzeczeniu wykładzie 
w Bydgoszczy, opublikowanym  później w zeszycie 
czerwcowym N r. 11/37 „Przeglądu N otarialnego", 
n ie  jest w pełni zadaw alający, ponieważ stwarza 
rozbieżność w sposobie urzędow ania W ojew ody na 
terenach pochodzących z pod różnych zaborów. 
Żądanie poprzedniego zezwolenia w ojew ody do 
umowy stron stanowiącej elem ent konieczny do 
przejścia praw a własności nieruchomości pogra­
nicznej n a  nabywcę, stw arza taki stan rzeczy n a ­
wet n a  obszarze w ojew ództw  zachodnich po l.IV .
1938, że n. p. w tej samej miejscowości G olub-Do- 
brzyń po praw ej stronie Drwęcy, daw niejszej g ra ­
nicy niem ieckiej, strony do zaw arcia umowy kup­
n a  sprzedaży nie będą potrzebowały poprzedniego 
zezwolenia pana W ojew ody Pomorskiego', inaczej 
niż po lewej stronie Drwęcy, gdzie własność 
nieruchomości przechodzić będzie nadal podług 
norm  obowiązujących w b. Kongresówce.

Należy się zatem dokładnie przypatrzyć ustawie
i rozporządzeniu o granicach Państw a, czy nie do­
puszczają w ykładni jeszcze bardziej liberalnej, ta ­
kiej któraby um ożliwiła jedno litą  praktykę tak 
władz adm inistracyjnych jako też sądów na całym 
obszarze Państwa.

Z m ieniając zatem poglądy m oje ogłoszone w N r. 
11/37 „Przeglądu N otaria lnego" i odbiegając od te­
zy ustanowionej w tym przedm iocie przez Sąd A p e ­
lacyjny w Poznaniu wywodzę:

O uprzednim  zezwoleniu wojew ody mówi tylko §
1 L. 1 rozporządzenia wykonawczego. I ten przepis 
nie stanowi, że zezwolenie to musi zaistnieć p r z e d  
z a w a r c i e m  u m o w y  skutkującej przejście 
własności, tylko w yraża się: „O byw atele polscy etc. 
m ogą n a b y w a ć  nieruchomości w pasie granicz­
nym p o  u z y s k a n i u  z e z w o l e n i a  wojew o­
dy..." etc. N ic nie stoi tem u na przeszkodzie, by przy­
jąć, że ustawodaw ca przepisem art. 12 L. 1 dla cu­
dzoziemców, a M inister Spraw  W ew nętrznych prze­
pisem § 1 L. 1 ustanowili w arunek z ustawy condi- 
tionem  iuris et de iure  w przedm iocie zezwolenia 
wojewody, od którego zaistnienia uzależniają waż­
ność i skuteczność umowy zaw artej poprzednio po­
między stronam i, a stanowiącej nabycie własności 
nieruchomości w tym  sensie, że przed udzieleniem 
tego zewolenia um owa nie skutkuje przejścia w ła­

sności, po jego udzieleniu własność na nabywcę do­
piero przejść może, a w razie jego odmowy umowa 
staje się nieważną.

Jeżeli się zważy zgodnie z wywodem Sądu A pela­
cyjnego, że rozporządzenie o granicach Państw a ja ­
ko ,,akt praw ny ogólno - państwowy norm uje w 
głównej mierze pew ną m aterię iuris publici —  w 
danym  razie ograniczeń obrotu w pasie granicznym  
w interesie bezpieczeństwa granic Państwa, —  ko­
rzystając przy tem  ubocznie z pojęć praw nych uży­
wanych przez praw o cywilne, a pojęciom  tym  nie 
nadaje  jednak  charakteru sam oistnego", to m. zd. 
wskazanem jest p rzy jąć pojęcie „nabycia nierucho­
mości" raczej w jego znaczeniu, jak ie  posiada n a­
bycie własności nieruchomości na całym obszarze 
Państw a w chwili, gdy rzeczywiście własność na n a ­
bywcę przechodzi. N a Ziem iach Zachodnich jest to 
chwila wpisu nowego właściciela do księgi wieczy­
stej, przy czym Sędzia H ipoteczny z obowiązku 
utrzym yw ania księgi w stanie odpow iadającym  rze­
czywistemu stanowi praw nem u oddali wniosek o do­
konanie wpisu, jeżeli mu się nie przedłoży zezwole­
n ia  w ojew ody na nabycie, które temsamem będzie 
zawsze udzielone poprzednio przed nabyciem  n ieru ­
chomości. N a innych ziemiach Rzeczypospolitej gdzie 
przejście własności odbyw a się poza kontrolą w y­
działu hipotecznego, pomimo wszystkich przesłanek 
umownych jednak  własność n a  nabywcę nie p rzej­
dzie, bo brak do tego skutku praw nego uprzedniego 
t. zn. przed zaistnieniem  przejścia własności udzie­
lonego zezwolenia W ojewody.

W  razie odmowy ze strony w ładzy adm in istracy j­
nej zezwolenia na nabycie praw a zakontraktow ane­
go, um owa stanie się niew ażną tak na skutek zaist­
nienia warunku, rozw iązującego ją  z samego praw a,
o ile stanow iła by wraz z dalszą czynnością stron 
przejście praw a własności lub innego praw a rzeczo­
wego do nieruchomości, albo też o ile chodzi o um o­
wę o skutkach wyłącznie obligatoryjnych, jako n ie­
m ożliwa do spełnienia i to na podstaw ie art. 56 § 1 
kodeksu zobowiązań. Nieważność ta  zaistnieje w 
obydwóch w ypadkach ze skutkiem ex tunc i strony 
będą zobowiązane zwrócić sobie świadczenia wza­
jem ne przy zawarciu umowy lub przed tem usku­
tecznione na zasadach condictionis sine causa, 
względnie ab causam finitam .

T e same kry teria  stosować należy przy oddaniu 
nieruchomości na własność jednem u z spólników w 
praw ie własności. Jeżeli chodzi o umowę obligato­
ry jn ą  działów spólnoty i czyste zobowiązanie do 
przewłaszczenia działki spólnikowi, to na to zezwo­
lenia nie potrzeba jednakże n. p. przewłaszczenie 
części współwłasności ułam kowej jednego ze współ­
właścicieli drugiem u jest nabyciem  dalszej części 
własności nieruchomości i musi być traktow ane tak



samo, jak  nabycie całej własności. Jeżeli chodzi
0 przewłaszczenia z działów spółki (societas), obojęt­
nie czy to będzie niepodzielona spólnota spadkobier­
ców, czy ogólna lub kontynuow ana wspólnota m a­
jątkow a małżeńska praw a poniemieckiego, czy też 
societas —  spółka stricti iuris, zawsze ustaw odaw ­
stwo niemieckie spółki te trak tu je  podobnie jak  oso­
by praw ne i w ym aga przewłaszczenia całego obiek­
tu ze spółki lub przez n ią na spólnika jako na osobę 
trzecią. W  obydwóch wypadkach zachodzą też z re ­
guły zm iany w posiadaniu i zarządzie nieruchom o­
ścią. N ie m a za tym żadnych podstaw  do przyjęcia, 
by nabycie nieruchomości łub je j dzierżawienie od 
tego rodzaju  spółki przez jednego z spólników nie 
podlegało ograniczeniom  ustawy i rozporządzenia 
wykonawczego o granicach Państwa.

Taksam o um owa w prow adzająca ogólną wspól­
ność m ałżeńską wym aga zezwolenia wojewody, o ile 
jedno z małżonków posiada nieruchomość pogra­
niczną. Ponieważ ta  um owa skutkuje zmianę praw a 
własności poza wpisem do hipoteki, więc podług 
tezy Sądu A pelacyjnego w ym agałaby poprzedniego 
zezwolenia wojew ody.

Jeżeli chodzi o samo przysądzenie własności 
z p rzetargu przymusowego, to i to stanowi czynność 
p raw ną zdziałaną pomiędzy żyjącym i i nabyw ca 
potrzebuje taksamo poprzedniego zezwolenia na n a­
bycie. Zdaniem  moim, nie potrzebuje on go jeszcze 
w chwili sk ładania ofert w term inie subhastacyjnym .

W  przedm iocie umów skutkujących nabycie po­
siadania nieruchomości norm y ustawy są inne: w li­
czbie 7 art. 12 pow iada ustawa: W łaściw y wojew o­
da może zabronić p o s z c z e g ó l n y m  o s o b o m  
(cudzoziemcom) posiadania, dzierżawienia, użytko­
w ania i zarządu nieruchomości, a art. 13 powiada: 
M inister Spraw  W ewn. może wprow adzać zakaz n a­
byw ania przez obywateli polskich etc. oraz posiada­
nia, dzierżawienia, użytkowania i zarządu nierucho­
mości lub części nieruchomości bez uprzedniego ze­
zwolenia wojewody.

P om ija jąc  dziwny szczegół, że w stosunku do cu­
dzoziemców ograniczenia w przedm iocie posiadania 
m ogą być wydane tylko indyw idualnie wobec po­
szczególnych osób, a obywatele polscy m ogą im być 
poddani generalnie, zwracam  uwagę na szczegół, 
że ustaw a w prow adza te ograniczenia tylko do trw a­
łego stanu posiadania, dzierżaw ienia, użytkowania
1 zarządu, a nie do' zaw ierania umów o posiadanie 
z podanych tytułów. Otóż należy stwierdzić, że roz­
porządzenie wykonawcze zdaje się przekraczać g ra ­
nice um ocowania M inistra zakreślone w art. 12 L. 7
i w art. 13 ustawy, norm ując w § 1 L. 2 swego roz­
porządzenia, że zezwolenie w ym agane jest również 
do zaw arcia lub przedłużenia umowy o dzierżawę 
itd. Rozporządzenie to jednak  nie wyraża, jak  w

zdaniu poprzednim  odnośnie do nabyw ania n ieru ­
chomości, że zawarcie umowy o dzierżawę itd. może 
nastąpić dopiero po uzyskaniu zezwolenia, tylko og­
ranicza się do w yrażenia, że zezwolenie, o którym  
mowa w liczbie 1, w ym agane jest również do zaw ar­
cia lub przedłużenia umowy dzierżaw y itd. W ynika z 
tego moim zdaniem, że umowy zaw arte bez takiego 
zewołenia są ważne, lecz narazie praw nie bezsku­
teczne, że strony na ich podstaw ie nie m ogą się do­
magać narazie ich wykonania, ponieważ brak  im za­
istnienia w arunku koniecznego, zezwolenia w ojew o­
dy, że jednakże zazwolenie to udzielone ex post n a ­
da je  umowie takiej pełną skuteczność praw ną, 
a prawom ocna odmowa zezwolenia uniew ażnia um o­
wę ze skutkiem ex tunc  i z następstw am i powstania 
obowiązku zwrotu świadczeń pomiędzy stronami.

T aka w ykładnia ustaw y prowadzi do jednolitego 
traktow ania umów stanowiących nabycie własności 
nieruchomości, nabycie zastawu na nieruchomości, 
umów o posiadanie z ty tu łu  dzierżawy, użytkowania
i zarządu nieruchomości w pasie granicznym . W szy­
stkie te umowy objęte ograniczeniam i ustawy i roz­
porządzenia o granicach państw a pozostają przed 
uzyskaniem zezwolenia na nie, które ustaw a prze­
w iduje, p raw nie bezskuteczne to zn., że nabyw ca nie 
stał się właścicielem, że ujaw nienie zm iany praw a 
rzeczowego w hipotece jest niedopuszczalne, ponie­
waż jeszcze nie zaistniało, że dzierżawca, użytko- 
wiec lub z jakiegokolw iek innego tytułu posiadacz 
nieruchomości nie może bronić na podstaw ie tych 
bezskutecznych narazie tytułów  swego posiadania, 
że w szczególności może być z niego usunięty przez 
władze adm inistracyjne n a  zasadzie § 7 rozp. w y­
konawczego, gdyż posiadanie przez niego nierucho­
mości jest aż do chwili zezwolenia na umowę, na 
której się opiera, nielegalne.

N ie m a przepisu w ustawach, któryby się takiej 
wykładni sprzeciwiał. WT szczególności nie sprzeciwia 
je j się art. 24 ustawy zagrażający karę za przekro­
czenie zaw artych w tej ustawie lub w ydanych na 
je j podstaw ie zakazów lub nakazów, ponieważ om a­
wiane ograniczenia nie są wyrażone w form ie zaka­
zów lub nakazów, a ich nierespektow anie pociąga 
inne skutki praw ne wyrażone częściowo w samych 
norm ach, które je  u stanaw ia ją  np. na wypadek nie- 
zgłoszenia przez spadkobiercę prośby o zezwolenie 
n a  zatrzym anie nieruchomości odziedziczonej lub 
odmowy tego zezwolenia art. 12 L. 1 b., 5 i 6, lub 
też zakaz pobytu z § 5 rozp. wykonaw. wobec n ie­
legalnego dzierżawcy w ydać się mogący, albo też 
skutki ogólne z art. 56 kod. zobowiązań. Dopiero 
zakazy lub nakazy wydane przez wojewodę lub sta­
rostę przeciwko nielegalnym  posiadaczom nierucho­
mości w strefie granicznej sto ją  pod rygoram i k a r­
nym i z art. 24. ustawy.



N ie dotyczy także czynności praw nych zm ierzają­
cych jaw nie do nabycia lub dzierżaw ienia nierucho­
mości w pasie granicznym  sankcja w yrażona w art. 
14 ustawy. Przepis ten brzmi: „W szelkie czynności 
praw ne zdziałane w c e l u  o b e j ś c i a  ogran i­
czeń przew idzianych w art. art. 12 i 13 są nieważne.
0  nieważności orzekają sądy na  żądanie powiatowej 
w ładzy adm inistracji ogólnej*1. W arunkiem  tak ie­
go uniew ażnienia aktu jest za tym wykazanie, że zo­
stał on zdziałany c e l e m  o b e j ś c i a  w spom nia­
nych ograniczeń. Obejście to może być wykonane 
dwom a sposobami, bądź w ten sposób, że właściwy 
cel transakcji podlegającej ograniczeniom, został 
ukryty, jak  np. ukrycie dzierżawy lub użytkowania, 
pod pozorem najęcia  pracow nika np. inspektora na 
m ajątek, bądź też, że strony zdziaławszy umowę 
ob ligato ry jną nie zgłaszają je j z wnioskiem o ze­
zwolenie wym agane, tylko w ykonują ją  posiadaniem  
nielegalnie. U staw a i rozporządzenie d a ją  w ła­
dzom adm inistracyjnym  pełną możność skutecznego 
przeciw działania takim  m achinacjom .

In terp re tac ja  taka ustaw  o granicach Państwa,
01 ile w kraczają w dziedzinę praw a cywilnego, od­
pow iada m. zd. najbardziej zasadom ogólnym:

1) swobody działań praw nych, z której korzy­
s ta ją  wszyscy obywatele Państw a i z której w y ją t­
ki muszą być ustaw ą ustanowione,

2) że ustawy ustanaw iające w yjątki w ogólnej
i podstawowej zasadzie równości obywateli przed 
praw em  muszą te ograniczenia ustanaw iać wyraźnie
i jasno' i nie znoszą w ykładni rozszerzającej, a ra ­
czej zasada ogólna nak łada na in terp re ta to ra  obo­
wiązek stosowania w ykładni ścieśniającej aż do g ra ­
nic gram atycznej w ykładni użytych wyrazów.

Ponieważ ustaw a o granicach Państw a i je j roz­
porządzenie wykonawcze dopuszczają m. zd. w y ­
kładnię, że umowy stron zaw arte pomiędzy nimi
0 nabycie lub posiadanie nieruchomości granicz­
nych są ważne bez tego, by pow ołane władze na ich 
zawarcie w ydały poprzednio zezwolenie, a tylko aż 
do w ydania tego zezwolenia bezskuteczne, z tem 
jednak, że zezwolenie to stanowi w arunek praw ny
1 konieczny dla utrzym ania ważności danej umowy,
i ponieważ środki, które rozporządzenia te d a ją  
władzom do ręki celem przypilnow ania obrotu i po­
siadania nieruchomości nadgranicznych są w ystar­
czające dla osiągnięcia celu ustawy, więc nie m a po­
wodu ażeby nie przyjąć, że zezwolenie o którym 
mowa w artykułach 12 i 13 ustawy i w § 1 rozpo­
rządzenia m a znaczenie zezwolenia zatw ierdzające • 
go transakcję zaw artą  pom iędzy stronami.

N a zakończenie chciałbym przytoczyć przykład, 
który podałem  na wstępie mojego refera tu  na zje­
ździe notariuszów obwodu Sądu A pelacyjnego w 
Poznaniu dn ia 28.XI.37, gdzie stałem  jeszcze w zu­

pełności na gruncie tez podanych w om aw ianej 
uchwale Sądu A pelacyjnego. S ta ją  przed no tariu ­
szem 2 rodziny włościańskie z pasa granicznego, 
jed n a  celem zdania gospodarstw a drugiem u syno­
wi, a druga celem przypisania córki, jego narzeczo­
nej, do gruntu  drogą umowy ogólnej małżeńskiej 
wspólności m ajątkow ej, w ypłacając rodzicom pana 
młodego je j posag. Ponieważ w W ojew ództw ach 
Poznańskim  i Pomorskim  nie zwolniono transakcji 
pomiędzy najbliższym i krewnym i od potrzeby ze­
zwolenia wojewody, notariusz przed 24.XI.37 (data 
uchw ały Sądu A pelacyjnego) odmówił sporządzenia 
aktów pouczając strony, że transakcja jest niedo­
puszczalną dla braku tego zezwolenia. Strony sobie 
zatem  umowę spisały pryw atnie, ślub się odbył, o j ­
ciec pana młodego przed uzyskaniem zezwolenia wo­
jew ody zmarł. Ponieważ gospodarstwo było osadą
o charakterze włości rentow nej, z chwilą śmierci 
ojca odziedziczył je w całości syn pierw orodny, jako 
jedyny dziedzic włości rentow nej, i młodych m ał­
żonków nie m ających ważnego tytułu nabycia, w y­
gnał z huby. N otariusz odpow iada na zasadzie art. 
83 § 2, art. 1 i 43 praw a o notariacie stronom za 
wszystkie szkody spowodowane m ylną, jak  się oka­
zuje na  zasadzie uchw ały Sądu A pelacyjnego, w y­
k ładnią ustawy o granicach Państwa.

Notariusz ten n ie będzie się mógł zasłaniać zna­
ną instrukcją p. M inistra Spraw  W ewnętrznych do 
W ojewodów, ponieważ 1) instrukcja ta nie została 
ogłoszona należycie ani podaną notariuszom  urzę­
dowo do wiadomości, 2) naw et gdyby była podaną 
to by nie była d la nich obowiązującą, gdyż obo­
wiązki notariuszów wobec stron, taksamo jak  sądów, 
norm ują ustawy i rozporządzenia M inistra S pra­
wiedliwości lub Prezesów Sądów, wydane w g ran i­
cach ich ustawowego umocnienia.

Obecnie notariusze stosować będą w ykładnię d a­
ną przez Sąd A pelacyjny  w Poznaniu, nie n araża­
jąc  się ani na postępowanie dyscyplinarne ani na 
regresy, naw et gdyby ten Sąd A pelacyjny lub inny 
Sąd Rzeczypospolitej później m iał stanąć na stano­
wisku podanej dziś przezemnie w ykładni jeszcze li­
beralnie jszej.

M oje ostatnie wywody odbiegające od podanych 
tez tego Sądu służyć m ają  tylko jako  in icjatyw a do 
jeszcze liberalniejszej w ykładni ustawy przez Sądy 
n. p. w w ypadku, gdy zdziałano na skutek n iedopa­
trzenia stron i notariusza właściwości nieruchomości 
jako nadgranicznej, umowy podpadające według 
zdania Sądu A pelacyjnego ograniczeniu poprzed­
niego zezwolenia w ładzy bez tego zezwolenia, 
a strony dom agać się będą ich uskutecznienia w pi­
sem w hipotece na podstawie zezwolenia później 
udzielonego.



NA MARGINESIE PROJEKTU PRAWA RZECZOWEGO
O JEDNOLITOŚĆ PRAKTYKI HIPOTECZNEJ I BEZPOŚREDNIOŚĆ 

CZYNNOŚCI HIPOTECZNYCH*)

Jeżeli pozwalam  sobie zabrać głos w sprawie 
ogłoszonego przez Komisję K odyfikacyjną projektu 
P raw a Rzeczowego, tak żywo obchodzącej nie tylko 

.  ,  św iat prawniczy, lecz i całe społeczeństwo, to jed y ­
nie tylko dlatego, że jako notariusz, od lat przeszło 
20-tu m ający do czynienia z praw em  hipotecznym, 
w praktycznym  praw a tego zastosowaniu, chciałem 
podzielić się pewnymi myślami, które na  podstawie 
praktyki i nabytego doświadczenia w związku z pro­
jektem  nowego P raw a Rzeczowego mi się nasuw ają.

Przede wszystkim jednak  uważam za potrzebne 
zastrzec się, że nie chciałbym, aby uwagi m oje były 
uważane za krytykę projektu. Do krytyki nie czuję 
się upraw nionym . Powiem więcej, jestem  przeko­
nany, że autorzy projektu  głęboko i wszechstronnie 
przem yśleli zasady, na których prawo rzeczowe 
oparli, a w rezultacie swej w ielkiej wiedzy i pracy 
dali nam  pro jek t ustawy, k tóra w powodzi ustaw, 
jak ie  społeczeństwo nasze od szeregu la t nękają, 
w yróżnia się wybitnie, jest jasnym , głęboko przem y­
ślanym  systematem praw a, ujętym  przy tym  w w y­
soce popraw ną pod względem językowym i zrozu- 
zum iałą formę.

*

znaw cy praw a hipotecznego, p iastu jący  swój urząd 
zazwyczaj dożywotnio, w wyniku dużego dośw iad­
czenia i wiedzy, w tym  zakresie praw a nabytej, m ie­
li zazwyczaj głos decydujący w kolegiach. Pomimo 
to prak tyka i in te rp re tac ja  ustaw hipotecznych w po­
szczególnych W ydziałach Hipotecznych nigdy nie 
była jednakow a. P raw ie każdy z większych w ydzia­
łów hipotecznych m iał i m a swoje zwyczaje i w y­
m agania, które niekiedy dość znacznie odbiegają od 
praktyki innych wydziałów. Do takich spraw  różnie 
w różnych hipotekach rozstrzyganych należy —  przy­
toczę d la  przykładu —  chociażby spraw a w ykreśla­
nia kaucyj, obciążonych subintabulatem . W  pewnych 
hipotekach akty takie są zatw ierdzane, w innych za­
wieszane do czasu usunięcia subintabulatów , a jesz­
cze w innych zatw ierdzane, lecz dopiero po zgłosze­
n iu  wniosku przez w łaściciela nieruchomości, na któ­
rej kaucja figuruje, o skreślenie subintabulatów . 
Takich przykładów  m ożnaby przytoczyć bardzo 
wiele.

Jeżeli więc W ydziały  Hipoteczne, kierow ane przez 
ludzi fachowych i wyłącznie praw u hipotecznemu 
oddanych, na  przestrzeni stuletniej przeszło dzia­
łalności nie zdołały wytworzyć jednolite j praktyki, 
to większej jeszcze rozbieżności oczekiwać należy po 
w prow adzeniu w życie nowego P raw a Rzeczowego 
z uwagi n a  to, że prawo to, jako  nowe, będzie szcze­
gólnie w początkach, różnie interpretow ane, i że
o tym  czy na podstawie danego aktu wpis m a być 
dokonany, czy też nie, będą decydować sędziowie 
grodzcy, ludzie przeważnie młodzi, z praw em  hipo • 
tecznym praktycznie n ie  obeznani, poza tym  prze­
ciążeni p racą zawodową, jako  sędziowie, i nie 
m ogący skutkiem tego tyle czasu poświęcać praw u 
hipotecznem u, ile pośw ięcają pisarze hipoteczni.

Sytuacja i notariuszów i kontraktujących stron 
w tych w arunkach będzie trudna. Przy cokolwiek 
bardziej skom plikowanej i odbiegającej od  szablonu 
umowie, a  życie takich sytuacyj nastręcza wiele, ani 
sporządzający daną  czynność notariusz, ani asystu­
jący  przy tej czynności adw okat, o ile będzie obec­
ny, nie będą mogli zapewnić kontrahenta, czy dany 
ak t będzie przez Sąd zatw ierdzony czy też nie.

Stan taki niew ątpliw ie będzie w pływ ał ham ująco 
na bieg życia gospodarczego w Państw ie i powinien 
być ze względu na interes publiczny jak  najspiesz­
niej likwidowany.

N ajskuteczniejszym , i zdaje mi się, jedynym  środ­
kiem  przyspieszającym  identyczną in terp retację  no­
wego praw a i w ytw arzanie jednolite j praktyki

Przystępując do w ypowiedzenia swych uwag, 
przede wszystkim zatrzym uję się na c z ę ś c i  d r u ­
g i e j  a r t .  3 7 4  p r o j e k t u ,  pozbawiającego no­
tariusza praw a wnoszenia środków odwoławczych 
na decyzję Sądu, odm aw iającą dokonania wpisu, 
lub w yznaczającą term in do usunięcia przeszkód 
do wpisu.

Ponieważ zastrzegłem  się, że uwagi m oje opie­
ram  na doświadczeniu i praktyce, uzasadnienie więc 
swych myśli będę czerpał z praktyki no taria tu  tej 
części Państw a, k tóra dotychczas była i jest pod 
rządem  U staw y H ipotecznej z 1818 roku, to jest 
dzielnicy centralnej, gdzie decyzje w przedmiocie 
zatw ierdzenia lub zawieszenia sporządzonego przez 
notariusza aktu należą do kom petencji Kolegium 
Hipotecznego w składzie P isarza Hipotecznego
i dwóch Sędziów w H ipotekach Okręgowych i w 
składzie P isarza Hipotecznego, Sędziego Grodzkiego
i N otariusza w H ipotekach Powiatowych. Podkre­
ślam, że daw ni Pisarze Hipoteczni, że wymienię 
nazwiska takie jak: Hube, Preiss, prof. Glass, Pasz­
kow ski i inni, w większości wypadków wybitni

*) N iniejsze uwagi odpow iadają istotnej treści referatu, wy­
głoszonego przez A utora na zebraniu dyskusyjnym w dniu 
12 b. m., z którego zdajemy dalej sprawę. (R e d.).



w prow adzeniu ksiąg wieczystych jest —  nadanie 
notariuszowi prawa samoistnego, a w ięc niezależnie 
od woli stron, wnoszenia środków odwoławczych na 
decyzję Sądu, odmawiającą dokonania wpisu.

N otariusz jest autorem  aktu i w większości w y­
padków  doradcą strony w wyborze tej czy innej fo r­
my umowy, notariusz, niezależnie od odpowiedzial­
ności m aterialnej, jest m oralnie odpowiedzialny w o­
bec klienta za skutki sporządzonej przezeń czynności. 
Pozbawienie go możności wniesienia odwołania i uza­
sadnienia swej racji przed wyższą instancją  jest mo­
raln ie krzywdzące, nikomu nie potrzebne, a gospo­
darczo, ze względu na skutki, szkodliwe.

Jeżeli autorzy projektu, pozbaw iając notariusza 
praw a wnoszenia środków odwoławczych, powzięli 
swą decyzję w tym przekonaniu, że zainteresow ana 
strona może i będzie skutecznie bronić swych praw  
w drodze odwołania przed wyższe instancje, to my, 
notariusze praktycy, z m atem atyczną nieom al ści­
słością w tym w ypadku zapewnić możemy, że prze­
konanie to okaże się zawodne i w ypadki odwołania 
będą bardzo rzadkie.

T ak  zwane strony z jaw ia ją  się u notariusza za­
zwyczaj po mozolnych i często długotrw ałych p e r­
trak tacjach  i targach. Jaknajszybsze sfinalizowanie 
umowy w tym momencie jest jedynym  ich p ragn ie­
niem. W szelka zwłoka w podpisaniu lub zatw ierdze­
niu aktu grozi najczęściej stratym i m aterialnym i lub 
rozbiciem, nieraz z wielkim trudem  uzgodnionej 
tranzakcji.

W  tych w arunkach, naw et w wypadku jaw nie 
niesłusznej decyzji zwierzchności hipotecznej, ew en­
tualnie Sądu, zawieszającej akt do czasu usunięcia 
przeszkód, skłonienie strony do wniesienia odwoła­
nia, w rezultacie którego cała tranzakcja m iałaby 
ulec zawieszeniu na szereg tygodni, będzie zupełnie 
niemożliwe. S trona spełni, o ile tylko będzie mogła, 
każde najbardzie j niesłuszne i pozbawione podstaw 
praw nych żądanie, byleby tylko dokonanie wpisu do 
księgi wieczystej uzyskać i interes zakończyć.

T ak  pow stają  i kultyw ują się partykularyzm y w y­
działów hipotecznych, tu będzie też źródło partyku- 
laryzm ów Sądów Grodzkich w sprawach hipotecz­
nych.

Z wyżej przytoczonych względów w ydaje mi się 
celowem skreślenie drugiej części art. 374 projektu
i zastąpienie skreślonej części przepisem, że na po- 
stanozmenia, odmawiające dokonania wpisu, albo 
wyznaczające term in do usunięcia przeszkody do 
wpisu, notariuszowi, w  stosunku do czynności przez 
niego sporządzanych, niezależnie od woli stron, słu­
ży  zażalenie do w yższych instancyj trybem  i w  ter­
minach w  projekcie Prazm  Rzeczowego ustalonych.

*

D ruga m oja uw aga dotyczy k s i ę g i  u m ó w  
czyli b e z p o ś r e d n i o ś c i  c z y n n o ś c i  h i p o ­
t e c z n y c h .  W szystkim  wiadomo, że pro jek t no­
wego P raw a Rzeczowego przekreśla treść art. 15 
U staw y H ipotecznej z 181S roku, pozbawia skut­
kiem tego kontrahentów  praw a spisywania umów 
bezpośrednio w księgach wieczystych i nakazuje 
sporządzać umowy te w formie aktu notarialnego, 
które dopiero w przyszłości bądź przez notariusza, 
bądź przez strony, przy oddzielnym  wniosku, będą 
zgłaszane do księgi wieczystej.

Jeżeli hipoteka nadal ma służyć tem u celowi, któ­
rem u dotychczas służyła i dla którego głównie zosta­
ła powołana —  to jest upowszechnieniu i potanieniu 
kredytu realnego, to- zm iana w tym  punkcie projektu  
w ydaje mi się konieczną.

My wszyscy, praw nicy praktycy, zarówno no tariu ­
sze, jak  i adwokaci, a w szczególności radcowie 
praw ni banków i innych instytucyj kredytow ych 
z żalem stwierdzić musimy, że hipoteka w praktycz­
nym  je j zastosowaniu, jeżeli idzie o zabezpieczenie 
kredytu, w ostatnich latach przestała właściwie ist­
nieć. Ona istnieje tylko form alnie, teoretycznie. Pod 
zabezpieczenie hipoteczne dzisiaj nikt pożyczki za­
ciągnąć nie może. Pow ojenne ustawy oddłużeniowe 
zniszczyły zaufanie do hipoteki, w wyniku czego 
zdrowego i taniego kredytu hipotecznego nie ma, ten 
zaś jak i pozahipotecznie istnieje jest dorywczy, 
wysoko procentowy i bardzo kosztowny. Zbyteczne 
jest w yjaśniać, jak  dotkliw ie stan ten odbija się na 
życiu gospodarczym  kraju .

Obecny okres, jak i przeżywamy, bez przesady 
można nazwać okresem odzw yczajania się ludności 
od hipoteki. Jeżeli stan ten będzie trw ał dłużej po­
ciągnie on za sobą pod względem gospodarczym — 
skutki bardzo ujem ne.

Prom ulgacja nowego P raw a Rzeczowego niew ąt­
pliwie odezwie się silnym echem w szerokich w ar­
stwach społeczeństwa. Chwila ta  pow inna być wy­
zyskana jako mom ent zw rotny w przełam aniu jego 
nastrojów , pow inna obudzić zainteresowanie hipote­
ką i przywrócić je j dawne, chwilowo utracone zna­
czenie. A by jednak  cel ten osiągnąć nie wolno poz­
baw iać nowej hipoteki najcenniejszych je j wartości, 
a do tych niew ątpliw ie należy zupełna pewność 
pierw szeństwa wpisu.

W ierzycielowi hipotecznem u trzeba dać m axi- 
mum gw arancji, a przede wszystkim zapewnić go, 
że już w momencie podpisania aktu zyskuje on to 
właśnie miejsce hipoteczne, co do którego się um ó­
wił i dać mu możność stw ierdzenia tego faktu oso­
biście u notariusza przy w ypłacie pożyczki.

O ile te w arunki będą zapewnione, można będzie 
mieć nadzieję, że zaufanie do hipoteki zwolna po­
wróci, a drzem iące w safesach kapitały  via h ipote­



ka przepłyną z powrotem  do kas tych obywateli, 
którzy tych pieniędzy do obrotu potrzebują i zasilą 
życie gospodarcze kraju .

Jeżeli zaś nowe praw o pozostawi wierzyciela po 
podpisaniu aktu notarialnego w niepewności, lub 
chociażby tylko w wątpliwości co do m iejsca hipo­
tecznego, na którym  praw a swoje zabezpieczył, to 
obawiam się, że takie praw o pogłębi tylko is tn ie ją ­
cy brak zaufania do hipoteki, a hipoteka, w takie 
ustawowe ram y ujęta, nie będzie m ogła z pożytkiem 
dla ludności spełniać swego przeznaczenia i nie ode­
gra tej roli, do odegrania której w swej istocie jest 
przede wszystkim powołana.

W yjątkow e zalety „księgi um ów“ są zresztą doce­
niane przez autorów  nowego P raw a Rzeczowego, co 
potw ierdza ogłoszony w lipcowym num erze 1937 r. 
„Przeglądu N otarialnego" artykuł P. P rofesora 
W asilkow skiego, jednak  względy natu ry  finanso­
wej, jak  tw ierdzi A utor, stanęły na przeszkodzie za­
stosowaniu w nowym praw ie art. 15 P raw a H ipo­
tecznego z 1818 r.

N ie w dając się w szczegółową analizę tych kosz­
tów, pozwalam sobie wypowiedzieć przypuszczenie, 
że obawy nadm iernych kosztów w razie w prow adze­
nia księgi umów wieczystych w całym  k ra ju  w ydają 
mi się przesadzone. Koszta związane z w prow adze­
niem  w życie nowego P raw a Rzeczowego będą nie­
wątpliw ie duże, lecz olbrzym ią część tych kosztów 
pochłonie kataster, wydatki zaś poniesione na prze­
robienie ksiąg hipotecznych i w niektórych tylko w y­
padkach przebudowę gmachów sądowych będą sto­
sunkowo nieznaczne i nie powinny aż tak dalece za­
ważyć na decyzji autorów  projektu  nowego praw a, 
aby praw o to pozbawić jednej z najistotniejszych 
zalet, jak ą  sami uznają  i doceniają.

Praw o rzeczowe tkwi najg łęb iej ze wszystkich 
praw  w świadomości N arodu, rodzi się raz na stu­
lecia —  nie d la jednego, a d la w ielu pokoleń. D la ­
tego też jako  jeden  z pokolenia starszych hipoteka- 
riuszy, wychowany na  zasadach ustawy z 1818 r., nie 
mogę pogodzić się z myślą, aby H ipoteka Polska, 
z okazji unifikacji praw a, m iała być pozbawiona 
najcenniejszej swej wartości, k tóra ją  dotychczas 
w yróżnia i wynosi ponad wszystkie hipoteki św ia­
ta, i w yrażam  nadzieję, że autorzy nowego Praw a 
Rzeczowego, zapatrzeni w wielki cel, jakiem u służą, 
nie pozw olą pom niejszyć swego dzieła pod nacis­
kiem względów drugorzędnych i nie praw niczej n a ­
tury , a nas obdarzą ustaw ą pod każdym względem 
doskonałą, w w yniku czego w  tekście Prawa Rzeczo­
wego, jak i będzie ustalony w  drugim  czytaniu, ar­
tyku ł 15 ustawy hipotecznej z 1818 roku znajdzie  na­
leżne mu i dobrze zasłużone miejsce.

KAROL HETTLIKGER.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
W  Z JE D N O C Z E N IU  N O T A R IU SZ Ó W  R. P.
D nia 12 b. m. odbyło się w sali Izby Przem ysło­

w o-H andlow ej w W arszaw ie zorganizowane przez 
Zjednoczenie N otariuszów R. P. zebranie dyskusyj 
ne, poświęcone ogłoszonemu przez Komisję K odyfi­
kacyjną Projektow i P raw a Rzeczowego.

N a zebranie, które o godz. 5 min. 45 ppoł. zagaił 
P. Prezes W . Roman, obok licznego grona no tariu ­
szów, pisarzy hipotecznych, asesorów notarialnych, 
zatrudnionych w notariacie praw ników  - adwoka- 
tow i pracowników - zastępców notarialnych, p rzy ­
byli zaproszeni członkowie podkom isji praw a rze­
czowego Komisji K odyfikacyjnej, sędziowie-hipo- 
tekariusze oraz przedstawiciele adw okatury.

W śród obecnych zauważyliśmy: członków Komisji 
K odyfikacyjnej—prof. / .  Glassa i mec. Z. N agórskie­
go, Prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej mec 
L. Domańskiego i b. D ziekana Rady Adwokackie i 
w W arszaw ie mec. L. N owodworskiego, Sędziów 
Sądu A pelacyjnego —  W . Anteckiego  i W . O lew- 
skiego, b. długoletnich stołecznych pisarzy hipotecz­
nych. W śród obecnych Pisarzy H ipotecznych by! 
P. S. Sieczkowski, b. Podsekretarz Stanu w M inister­
stwie Sprawiedliwości. W śród licznie obecnych N o­
tariuszów byli: D r W . Prądzyński, członek Komis i i 
K odyfikacyjnej, b. Prezes R. N. w Poznaniu, którv 
m iał poprowadzić dyskusję, a ponadto —  D r S 
Jurkiew icz, Prezes R. N. w W arszaw ie Z. Hubner, 
b. Prezes R. N. w W arszaw ie, D r W . Dąbrowski, 
W iceprezes Z jednoczenia Notariuszów, b. Prezes R 
N. w Katowicach, i inni na czele z W . Rom anem  
Prezesem Zjednoczenia Notariuszów, i Dr. S. Breye- 
rem, Przewodniczącym  Komisji Praw niczej Z jed n o ­
czenia.

R eferat wstępny, poruszający dw a zagadnienia— 
piaw o notariusza do udziału w odwoławczym postę­
pow aniu hipotecznym  i „księgę um ów" w przyszłe i 
polskiej księdze wieczystej —  wygłosił P. Not. K 
H ettlinger  (referat ten ogłosiliśmy właśnie w formie 
artykułow ej).

Dokoła tych dwóch zagadnień rozw inęła się ob­
szerna dyskusja, w której pierwszy zabrał głos 
P. Prezes D r Dąbrowski, przedstaw iając koncepcję 
kompromisowego u jęcia struktury  księgi wieczystej 
w polskim praw ie rzeczowym.

Z kolei P. Not. W .  7 arnowski, na podstawie prze­
prow adzonych badań, zreferow ał kwestię kosztów 
związanych z wprow adzeniem  w całym  k ra ju  ksią^ 
wieczystych według typu ustawy 1818 roku. R efe­
ren t wykazywał, że księgi te pod względem treść’ 
nie obejm ują nic ponadto, co zaw ierają  akta hipo­
teczne w edług systemów, stosowanych w pozostałych 
b. dzielnicach Państw a, i że kw estia lokalowa nie 
przedstaw ia szczególnych trudności. R eferent pod­
kreślił, że nieznaczny koszt założenia księgi w ieczy­
stej, obejm ującej księgę umów, z w ydatnym  n a d ­
m iarem  pow etują ludności niższe koszty spisy wa 
nych w samej księdze wieczystej aktów, albowiem 
odpadną koszty wypisów, wniosków i t. p. opłat 
dodatkowych.

W  dalszej dyskusji zabierali m. inn. głos: P. P re ­
zes Domański, w ypow iadając się stanowczo za tezą 
refera tu  wstępnego co do art. 374 projektu  Komisji 
K odyfikacyjnej; P. Prof. Glass, ośw iadczając sie



całkowicie za utrzym aniem  systemu „księgi um ów“ ; 
P. M in. Sieczkow ski, zb ijając wysuwane trudność* 
organizacyjno-finansow e, związane z upowszechnie­
niem  „księsfi um ów“ .

N a zakończenie dyskusji, jako 14-ty z kolei mów­
ca, zabrał głos P. Prezes D r Prądzyński, w y ra ża j? ' 
całkowite poparcie dla tezy re fera tu  wstępnego cc 
do art. 374 projektu  praw a rzeczowego i oświadcza­
jąc, że docenia całkowicie wysokie zalety „księir 
um ów“, k tóra niezawodnie w drugim  czytaniu pro 
jek tu  spotka się w Komisji K odyfikacyjnej z życz­
liwym przyjęciem.

O godz. 9 wiecz. P. Prezes Rom an  zam knął ze 
branie, które dało tak pozytywne wyniki.

O D C ZY T PROF. ZOLLA
W  T O W A R Z Y S T W IE  PR A W N IC Z Y M

D nia 10 b. m. w sali Kasy im. M ianowskiego 
w Pałacu Staszica, na zaproszenie Towarzystw? 
Prawniczego w W arszaw ie —  referent główny pro­
jektu  praw a rzeczowego p. Rektor F ryderyk Zoll 
wygłosił odczyt p. t. „N a m arginesie P raw a Rzeczo- 
w ego“ .

Pow itany przez Prezesa R ady Towarzystw ? 
Prawniczego P. D ziekana K. Lutostańskiego  serdecz­
nym i w yrazam i uznania, którym  towarzyszyły gorą­
ce oklaski licznie zgromadzonych słuchaczy, p re le­
gent w godzinnym , żywo i głęboko- u jętym  w ykła­
dzie, przedstaw ił na wstępie w pochlebnych słowach 
ludzi, którzy —  poza samym referentem  głównym
—  projek t stworzyli, a następnie zobrazował jedne 
z centralnych zagadnień kodyfikacji p raw a rzeczo 
wego, a m ianowicie —  zasadę wpisu i pow iązaną 
z n ią  zasadę rękojm i w iary publicznej ksiąg wieczy­
stych.

Interesującego w ykładu nie streszczamy, gdyż bę­
dzie on w najbliższym  czasie ogłoszony drukiem.

A udytorium  podziękowało znakomitem u prele­
gentowi rzęsistym i oklaskami, których wymowę 
uw ydatnił w kilku słowach P. Prof. / .  K am itk ie- 
wicz, jako przewodniczący sekcji p raw a cywilnego 
T ow arzystw a Prawniczego.

U W A G I DO PROJEKTU
W  K O M ISJI K O D Y FIK A C Y JN E J

G a z e t a  S ą d o w a  W a r s z a w s k a  p rzy stą­
p iła  do druku opracow ania P. J. St. Konica, ob e j­
m ującego w ujęciu systematycznym przedstaw ienie 
uwag do pro jek tu  praw a rzeczowego, jak ie  w płynę­
ły do Komisji K odyfikacyjnej.

W  N r. 49 rzeczonego czasopisma z dn ia 6 b. m 
znajdujem y właśnie pierwszy z zapowiedzianego 
cyklu artykułów  p. t. „Rzeczy, ich podział i ich czę­
ści składowe w projekcie praw a rzeczowego11.

N a  ogólną ilość 26 opinii, jak ie  w płynęły do Ko­
m isji K odyfikacyjnej, zagadnienia związane z art 
1— 16 projektu, poruszone są w 13 opiniach, m. in.. 
M inisterstw a Poczt i Telegrafów , P rokuratorii G e­
n eralnej R. P., Izb N otarialnych itd. W  zaznaczo­
nym  opracowaniu A utor przedstaw ia te opinie w u- 
kładzie systematycznym.

DRUGIE CZYTANIE
W  PO D K O M ISJI K O D Y FIK A C Y JN E J

D nia 15 b. m. podkom isja specjalna Komisji Ko­
dyfikacyjnej przystąpiła w drugim  czytaniu do obrad 
nad  projektem  praw a rzeczowego.

Podkom isja zasiadała w pełnym  składzie, a m ia­
nowicie P. P.: Prezes Stanisław  Bukowiecki, p rze­
wodniczący, Mec. D r Z yg m u n t Nagórski, zastępca 
przewodniczącego, Rektor Prof. D r F ryderyk Zoll, 
referent główny, Prof. D r Jan W asilkow ski, współ- 
referent, Not. D r W ito ld  Prądzyński i Not. D r Jan  
Sław ski —  przy stałym  współudziale P rezydenta 
Kom isji K odyfikacyjnej P. Prezesa Bolesława Po- 
horeckiego.

Podkom isja obradow ała nieprzerw anie do dnia
21 b. m„ dyskutując nad tytułem  o księgach wieczy­
stych.

K olejna sesja podkom isji odbędzie się w styczniu
1938 r.

ZE ZJEDNOCZENIA N O TA RIU SZÓ W
P O SIE D Z E N IE  K O M ISJI P R A W N IC Z E J

D nia 12 b. m., w godzinach przedpołudniowych, 
odbyło się w siedzibie Z arządu  w W arszaw ie przy 
ul. M arszałkowskiej N r 97 —  posiedzenie Komisji 
Prawniczej Z jednoczenia Notariuszów R. P., które 
poprowadził Przewodniczący Komisji P. Not. D r 
Stefan Breyer.

N a czoło porządku dziennego w ysunęła się sp ra­
wa przym usu notarialnego w świetle złożonych w 
Sejmie projektów  ustawodawczych. Spraw a ta  zna­
lazła wszechstronne ujęcie w obszernym referacie 
P. Not. D ra  Edw arda Korczyńskiego  (Pozinań), któ­
ry  osobiście nie mógł przybyć na posiedzenie, wo­
bec czego refera t był przedstawiony przez P. N ot 
D ra  Stefana Piechockiego, który ze swej strony 
dodał w iele cennych uwag, uzupełniających bogatą 
treść referatu.

Po obszernej i bardzo owocnej dyskusji przystą­
piono do rozpoznania sprawy, zw iązanej z pro jek­
tem zm iany postępow ania uproszczonego przy regu­
lowaniu stanu hipotecznego gruntów  na terenie M a­
łopolski. Sprawę tę opracował w w yczerpującym  re ­
feracie P. Not. D r “Tadeusz Rotter  (Kraków), który 
również nie mógł wziąć osobistego udziału w posie­
dzeniu, wobec czego refera t z cennymi uzupełnienia­
mi przedstaw ił P. Not. D r Czuchajowski.

W reszcie omówiono ogólnie sprawę uregulow ania 
stanu praw nego drobnych gospodarstw  na Ziem iach 
W schodnich, przekazując je j szczegółowe opracow a­
nie podkom isji, na której czele stanął P. Not. Julian  
Borkowski, b. Prezes R. N. w Lublinie.

N a tym  zakończyło się posiedzenie Komisji P raw ­
niczej Z jednoczenia N otariuszów  R. P., k tóra pod 
w ytraw nym  i sprężystym kierownictwem  P. Not. 
D ra  St. Breyer a, z którym  jako zastępca żywo współ­
działa P. Not. P. Zubowicz, zakreśliła sobie szeroki 
program  pracy w zakresie przeprow adzania kon­
kretnej obrony postulatów  prawniczych, odpow ia­
dających dobrze pojętem u interesowi szerokich 
warstw  społeczeństwa, a w kraczających w dziedzi­
nę spraw  zawodowych notariatu .



Sprawy zawodowo -  korporacyjne

O WŁAŚCIWY SKŁAD 
OSOBOWY NOTARIATU11')

W  artykule p. t. „K ilka spostrzeżeń z zakresu 
spraw  zaw odow ych11 zamieszczonym w N rze 17 — 
18 b. r. „Przeglądu N otaria lnego" P an  N otariusz 
Zubow icz  omówił niektóre stosunki i niedomogi no-

* * taria tu , a artykuł ten, jak  Szan. A utor przy końcu 
podkreśla, jest wynikiem  rozmyślań dyktowanych 
szczerą chęcią reform  dążących do podniesienia god­
ności no taria tu  i um ocnienia zaufania wśród społe­
czeństwa.

Głos P an a  N otariusza Zubowicza, jako w ybitne­
go i aktywnego notariusza, m a ważkie znaczenie
i nie może być pom inięty przez koła zainteresowane. 
Z tym  większą też ciekawością oczekiwaliśmy co 
Szan. A utor powie o sytuacji asesorów notarialnych
i jakie stanowisko zechce wobec niej zająć. Z przy­
krym  zdziwieniem musimy stwierdzić, że los aseso­
rów notarialnych nie był przedm iotem  większego 
zainteresow ania Szan. A utora, a co więcej z kilku 
wzmianek w tej m aterii zamieszczonych, czytelnik 
niepoinform ow any dokładnie mógłby nabrać od­
miennego przekonania o stosunkach, jak ie  p an u ją  na 
tym odcinku instytucji notariatu .

I. I tak stw ierdzenie Pana N otariusza Z ubow i­
cza, że nadm iar asesorów notaria lnych  (scil. z ape­
lacji lwowskiej i krakowskiej) nie może być rozm ie­
szczany w innych dzielnicach z uwagi na daleko id ą­
ce różnice w urzędow aniu nie jest istotne, albowiem 
dla pracow nika w prawionego w myślenie p raw ni­
cze i wykształconego praktycznie w zawodowych 
czynnościach, przysw ojenie sobie przepisów odm ien­
nego systemu może stanowić początkowo pew ną 
trudność, ale nigdy aż takiej przeszkody, jak  to Szan. 
A utor przedstawia.

N a m arginesie tylko zauważam, że wszak wielu 
praw ników  i to ze wszystkich dykasteryj w ykształ­
conych na systemie praw nym  jednej dzielnicy speł­
n ia  zupełnie dobrze swe obowiązki na terenie inne­
go ustawodawstwa.

Przedewszystkiem  trzeba zaś podnieść, że nie by­
ło dotąd wogóle żadnej akcji zm ierzającej do takiej 
transp lan tacji poza sporadycznym i zapytaniam i o za­
stępstwo i to w czasie w akacyjnym , a więc w tedy 
kiedy notariusze tych apelacyj także urlopy wyko­
rzystują. W obec tego trudno mówić o przeszkodach 
w akcji, skoro tej akcji nie było.

*) Zamieszczamy uwagi polem iczne, raz jeszcze podkreśla­
jące niezmierną wagę postulatu zawodowości notariatu. A uto­
rem wywodu jest P. Stan isław  A n d er le , Asesor N otarialny, 
Prezes Stowarzyszenia Asesorów i Aplikantów Notarialnych  
w Krakowie. (R e d.).

Stw ierdzenie Szan. A utora polega na  błędnych 
przesłankach.

Problem  przenoszenia się asesorów z jednej dziel­
nicy do drugiej należałoby rozpatrzeć z innej stro­
ny, a mianowicie z uwagi na pryw atno-praw ny sto­
sunek umowy o pracę, cechujący stanowisko asesora 
wobec notariusza, postawić trzeba pytanie, czy no ta­
riusze i asesorzy w przeniesieniach takich zn a jd ą  j a ­
kąś korzyść? N ie czuję się powołanym  mówić o in te­
resie notariuszów. O ile natom iast chodzi o interes 
asesorów będzie on oczywistym, jeśli asesor przeno­
sząc się do innej apelacji otrzym a zapewnienie sta­
łych i lepszych, niż dotychczasowe w arunków bytu. 
To jest proste i tak, a nie inaczej należy tę kw estję 
ujmować.

A le nam  wogóle nic nie proponowano.
II. O m aw iając trudności notariuszów, na jakie 

n a tra fia ją  w urzędowaniu przez brtfk osób upraw ­
nionych do zastępstwa, P an  Notariusz Zubow icz  zaz­
naczył, że spraw a asesorów, lub zastępców no ta ria l­
nych najlep iej jest zorganizowana w M ałopolsce.

Przedewszystkiem  zasadnicze ustalenie. Praw o
0 notariacie nie zna instytucji zastępców no ta ria l­
nych w tym  rozumieniu jak  to mówi o asesorach 
notarialnych. Są osoby upraw nione, ale poza czaso­
wym spełnianiem  czynności notariusza w jego za­
stępstwie, nie m ają  one stałego charakteru  zastęp­
ców notariusza obok notariusza. N a gruncie ustawy 
obowiązującej m ożna mówić tylko o notariuszach
1 asesorach notarialnych, jako posiadających stały 
charakter służbowy. Ponadto w apelacjach lwowskiej
i krakowskiej nie ma poza asesorami innych osób, 
które mogłyby pełnić zastępczo czynności notariusza

O m aw iając za tym poruszony tu  stosunek na te­
renie tych apelacji mówić można tylko o asesorach 
notarialnych.

Pan N otariusz Zubowicz  podchodzi do tego tem a­
tu pod kątem  zainteresow ania notariuszów, ile że do­
stateczna ilość asesorów w tych apelacjach gw aran­
tu je  prawidłow ość urzędow ania bez trudności dla 
notariusza w uzyskaniu osoby upraw nionej do za­
stępstwa.

Jak  jednak  ta dobra organizacja przedstaw ia .>ię 
d la  asesorów?

Dotychczasowi asesorzy w obu tych apelacjach to 
kandydaci notaria ln i, którzy w stąpili do notaria tu  
na podstawie ustawy z roku 1871., a w poczet aseso­
rów zaliczeni zostali z mocy przepisu art. 139 p. o n. 
N ie są to nowi wychowankowie no taria tu  powołani 
praw em  o notariacie, ale przeważnie już przed w e j­
ściem w życie tej ustawy pracownicy do prow adze­
n ia agend notarialnych zakw alifikow ani i do uzy­
skania stanowiska notariusza upraw nieni w sposób 
ściśle ustaw ą ustalony. Jeśli więc Szan. A utor stw ier­
dza, że odnośnie m ianow ania asesorów notariuszam i



nastąpił pożądany zwrot, to nie może się to odnosić 
do asesorów apelacji lwowskiej i krakowskiej.

Proste naprzykład obliczenie z nom inacyj ostat­
nich trzech lat w apelacji krakowskiej daje  mało 
pocieszający wynik, że najm łodszy z pośród dzisiej­
szych sześćdziesięciu asesorów, liczący obecnie oko­
ło 30 lat, zostanie m ianow any notariuszem  mniej - 
więcej za 30 —  35 lat. Sapienti sat!

W obec takiego stanu rzeczy nie może się chvba 
nikt dziwić, że na skutek powyższego rachunku p raw ­
dopodobieństwa młodzi praw nicy tracą  gwałtownie 
chęć do wstępow ania w nasze szeregi. N ikt też ucz­
ciwie myślący w  tych okolicznościach nie może b rie  
odpowiedzialności za przyszły los młodego człowie­
ka, zachęcając go do poświęcenia się zawodowi no­
tarialnem u.

Jeżeli następnie zważy się, że asesorzy nie posia­
d a ją  praw a do żadnej em erytury, ani zaopatrzenia 
na w ypadek braku pracy, musi fakt odsuw ania ase­
sorów przy nom inacjach na coraz dalszy plan na 
rzecz osób mogących korzystać z zaopatrzenia em e­
rytalnego, wywołać conajm niej przykre zdziwienie, 
tym  więcej, ;że pod tym względem ustaw a właśnie 
asesorów lokuje na pierwszym m iejscu i że oni po­
siad ają  zupełne przygotowanie zawodowe, a  więc są 
najw ięcej kw alifikow anym i do objęcia stanowiska 
notariusza.

N a tym  jeszcze nie koniec. Szan. A utor podnosi 
w swym artykule (i słusznie), że ustalenie stosunkow 
m aterialnych i zapewnienie bytu jest podstawowym 
elem entem  należytego w ypełnienia przez notariusza 
jego obowiązków. T o  samo odnosi się do asesorow 
tym  więcej jeszcze, że w porów naniu z notariusza­
mi niepewność asesorskiego ju tra  wzmaga s?ę do 
niepom iernej granicy.

Bo przecież skutki nie m ianow ania asesorów no­
tariuszam i głębiej sięgają. Pomimo bowiem małych 
widoków uzyskania samodzielnego stanowiska pew ­
na ilość m łodych praw ników  z powodu ogólnego 
braku pracy powiększa rok rocznie szeregi ap likan­
tów notarialnych i to w łaśnie przedewszystkiem 
w apelacji krakowskiej i lwowskiej, gdyż tu n o ta ­
riusze z daw ien daw na przyzwyczajeni są do współ­
pracy z praw nikam i, sami będąc wyłącznie p raw ni­
kami.

Z  powodu braku odpływu starszych asesorow do 
grona notariuszów zaczyna się obecnie wytwarzać 
niespotykany dotąd brak miejsc d la asesorów, a co 
za tym  skutek koniecznej konkurencji n a  rynku 
pracy —  ich pauperyzacja. N ie dość więc, że m a­
my dzisiaj tak nie wiele możliwości w uzyskaniu no­
taria tu , ale naw et zdobycie pracy i zapewnienie 
u trzym ania staje pod coraz większym znakiem za­
pytania.

W  apelacji krakowskiej jest już kilku (sześciu)

asesorów nie m ających stałych posad, którzy tylko 
czasowo zn a jd u ją  zajęcie, gdy zachodzi konieczność 
objęcia zastępstwa.

Czy to zjawisko m oina zaliczyć do zjaw isk cechu­
jących dobrą organizację —  pozostawiam ocenie 
Szan. A utora. Z d a je  się że z  tej strony rzucone św ia­
tło ukazuje bardzo sm utne oblicze tej „dobrej11 or­
ganizacji.

T rzeba było podkreślić to na tym  miejscu, skoro 
Szan. A utor, roztrząsając sprawę pracowników no­
tariatu , posiadających upraw nienie do zastępowania 
notariuszy po myśli art. 131 p. o. n., uznał za sto­
sowne powołać się n a  praw a przez tychże pracow ni­
ków nabyte. W  świetle takiego stanowiska oczeki­
wać by należało od Szan. A utora tym  silniejszego 
akcentu w przedm iocie m ianow ania asesorów no ta­
riuszami, którzy m ają  też praw a nabyte, nie mówiąc
0 praw ie płynącym  wprost z ustawy. A byłoby to 
może nie tylko osobiste zapatryw anie Szan. A utora, 
ale zapewne i w yraz stanowiska reprezentanta Z je ­
dnoczenia Notariuszów, do którego wielu asesorów 
ma dotąd  zaszczyt należeć.

III. Szan. A utor w yraża wreszcie pragnienie, aby 
zastępca notariusza posiadał te same studia, jakie 
winien zasadniczo posiadać notariusz.

Z daje  się, że należałoby problem  ten odwrócić, 
to znaczy postawić dezyderat, aby notariusz bezwa­
runkowo m iał te kw alifikacje, jak ie  musi mieć ase­
sor notarialny, czyli że w inien on być ukończonym 
prawnikiem  i posiadać nadto  długoletnie przygoto­
wanie praktyczne.

T ak  u ję ta  zasada rozwiąże odrazu postawione 
przez Szan. A utora zagadnienie podniesienia godno­
ści no taria tu  i um ocnienia zaufan ia wśród społeczeń­
stwa.

N o taria t nie będzie traktow any przez reflektan- 
tów jako sposób w ynagradzania, ale będzie w ar­
sztatem dla fachowców dających maksimum pracy
1 wiedzy zawodowej. —  Nic też innego jak  posta­
wienie tezy zawodowości w notariacie i je j zdecy­
dowane konsekwentne przeprow adzenie może tej in ­
stytucji zapewnić taki szacunek i zaufanie, jakie 
w inna ona posiadać by móc spełnić wobec społeczeń­
stwa nałożone przez ustawodawcę obowiązki, albo­
wiem:

1) Insty tucja  no taria tu  jest własnością publiczną 
pow ołaną dla strzeżenia interesów obywateli, a j a ­
ko taka musi być pod każdym względem, a przede­
wszystkiem przy obsadzaniu stanowisk notariuszy 
trak tow ana z punktu w idzenia tego interesu ogólne­
go. W obec tego o nadaw aniu  no taria tu  nie m ogą 
decydować żadne inne kw alifikacje, jak  tylko kw a­
lifikacje rzeczywistego przygotow ania zawodowego. 
Bowiem koszta tej instytucji ponoszą interesanci,



którzy słusznie m ogą mieć w ym agania co do rze­
czywistych kw alifikacyj notariusza.

2) Brak dłuższego zawodowego przygotow ania 
i praktyki zawodowej pociąga za sobą brak um iejęt­
ności w podejściu do spraw y od strony interesanta, 
a co za tym  częstokroć pomimo najlepszej woli no­
tariusza wzbudza się niechęć i nieufność do niego 
(objaw spotykany zresztą często i w innych zawo­
dach).

V *  3) O pinia publiczna nie może pozostawać obo­
ję tn ą  na fakt, że pracownicy posiadający wszystkie 
kw alifikacje ustawowe i praktykę pom ijani są przy 
nom inacjach na rzecz osób nie posiadających takiej 
praktyki, a wskutek tego nie dających możliwie n a j­
większej gw arancji w należytym  załatw ieniu spraw.

Dlatego po kilkuletniej próbie czas najwyższy, 
aby w interesie całej instytucji no taria tu  i zadań, 
którym  ma ona służyć, praw o o notariacie uległo 
zmianom, które by zapew niły skład osobowy n o ta riu ­
szów, odpow iadający bezwzględnemu postulatowi 
zawodowości.

S T A N I S Ł A W  A N D E R L E .

Z D ZIED ZIN Y  ASESORIATU  
I APLIKACJI NOTARIALNEJ

X V I K onferencja Prezesów i W iceprezesów Rad 
N otarialnych —  na podstaw ie referatów  Sekreta­
riatu  Międzyizbowego —  ustaliła następujące tezy 
z dziedziny asesoriatu i aplikacji no taria lnej:

1. W pis asesora notarialnego na listę w wyniku przejścia 
z okręgu innej Izby zależy od uznania właściwej Rady N o ta ­
rialnej.

2. Em erytowany sędzia, który ma za sobą ponad pięć lat 
służby sędziowskiej, nie może domagać się wprost wpisu na 
listę asesorów notarialnych, może jedynie w okresie przej­
ściowym korzystać z uprawnienia, zawarowanego w art. 131 
§ 3 pkt. b) i art. 145 § 3 pkt. b) pr. o not., t. j. może mu 
być, według uznania właściwej Rady N otarialnej, zaliczony  
okres dwóch lat służby (aplikacji) sędziowskiej na poczet apli­
kacji notarialnej.

3. Osobom, które po ukończeniu studiów prawniczych były 
zatrudnione w kancelariach hipotecznych lub notarialnych, 
może być w trybie art. 131 § 3 pkt. a) pr. o not. zaliczony na 
poczet aplikacji notarialnej tylko czas pracy w kancelarii no­
tarialnej (hipotecznej) od daty ukończenia studiów praw ni­
czych do dnia 1 stycznia 1934 roku.

4. Aplikanci notarialni nie podlegają prawodawstwu spo­
łecznemu, a to z zasad, które znalazły wyraz w wyroku Sądu 
N ajw yższego z 3 .X II.1935 r. w sprawie N r C. II. 1742/35 
(Zb. Urzęd., zeszyt V II, 1936 r.), mającym  przez analogię za­
stosowanie i do aplikacji notarialnej.

Z braku m iejsca uzasadnienie pom ienionych te? 
ogłosimy w najbliższych num erach. W  szczególności 
co do tezy 4., w ym agającej głębszego ujęcia, zam ie­
ścimy obszerny wywód, będący wyrazem  stanowiska 
Rady N otaria lnej w Krakowie.

O PŁA TY  STEM PLOW E  
OD ZAPOMÓG POŚM IERTNYCH

Pewien U rząd  O płat Stemplowych wystosował do 
właściwej terytorialn ie R ady N otaria lnej pismo, 
w którym  n a  mocy art. 100 u. o. s. wezwał do uisz­
czenia opłat stemplowych, przewidzianych w art. 96 
u. o. s„ od kwot, w ypłacanych z izbowego Funduszu 
Zapomogowego.

W spom niana R ada N o taria lna  zwróciła się do 
Rady N otaria lnej w W arszaw ie z zapytaniem , czy 
podobna kwestia wynikła na gruncie stołecznym 
i jak ie  ewent. znalazła rozwiązanie.

R ada N o taria lna  w W a r s z a w i e  odpow ie­
działa, że nie była dotychczas pociągana do takich 
świadczeń, i za ję ła  stanowisko merytoryczne, któie 
w yraziła w następującym  wywodzie:

Zdaniem  Rady W arszawskiej wezwanie Urzędu Opłat Stem ­
plowych w ... wyrażone w piśm ie z dn. ... r. Nr. ..., adresowa­
nym do Rady .... jest bezpodstawne, gdyż obowiązkowi uiszcza­
nia opłaty stem plowej od wpłat i w ypłat zgodnie z art. 96 
u. o. s. podlegają „zakłady ubezpieczeń" t. j. wym ienione w 
art. 98 przedsiębiorstwa i zrzeszenia.

Izby Notarialne nie są przedsiębiorstwami lub zrzeszeniami, 
wym ienionym i w art. 98, cechą bowiem każdego zrzeszenia 
jest dobrowolny, oparty na zgłoszeniu, udział w nim członków  
danego zrzeszenia.

Izba N otarialna jest instytucją, przewidzianą i ściśle okre­
śloną przez ustawę, udział w której dla wszystkich bez wyjątku  
notariuszów jest obowiązujący.

W ykładnia 101/1927 ustawy o opłatach stemplowych, usta­
lona przez M inisterstwo Skarbu, uznaje Izby N otarialne za 
„związki przymusowe". W edług tej wykładni do Izb N otaria l­
nych, istniejących na obszarze, na którym obowiązuje Kodeks 
C yw ilny austriacki, należy stosować w szelkie  postanowienia
u. o. s., tyczące się „związków przymusowych" oraz „urzędów 
samorządowych". W ykładnia ta mówi o Izbach na obszarze 
b. zaboru austriackiego, bo b. zabór rosyjski w roku 1927 Izb 
Notarialnych nie znał. Ponieważ zaś od roku 1934 Izby zo­
stały wprowadzone na obszarze całego Państwa, w ięc w ykład­
nia powyższa ma zastosowanie i do Izb byłego zaboru rosyj­
skiego. N a  zasadzie zaś art. 97' u. o. s. wpłaty i wypłaty, 
wym ienione w art. 96, są wolne od opłaty stem plowej, jeżeli 
są dokonywane z tytułu ubezpieczenia przym usow ego  lub na­
wet dobrowolnego, zawartego z instytucją ubezpieczeń p rzy ­
m usow ych, powołaną do życia przez ustawę. Obowiązujące 
prawo o notariacie w art. 22 § 1 wkłada na notariuszów obo­
wiązek opłacania składek na ubezpieczenie przym usow e.

W edług wykładni M inisterstwa Skarbu 205/1929 „w razie 
pisem nego stwierdzenia wpłaty lub wypłaty z tytułu ubezpie­
czenia, zwolnionego od opłaty stemplowej na mocy art. 97, 
nie należy się opłata w m yśl art. 96". N ie  od rzeczy będzie 
przypomnienie, że według § 139 Przep. W yk. do u. o. s. 
zrzeszenie, którego statut tylko „upoważnia * zarząd do w y ­
płaty zapomóg, ale go do takich wypłat nie zobowiązuje, któ­
rego członkowie zatem (względnie ich rodziny), nie mają 
prawa „żądania" świadczeń, wym ienionych w punkcie 2 art. 
98, nie  są zakładami w rozumieniu rozdziału 18 u. o. s.

X V I K onferencja Prezesów i W iceprezesów R. 
N. na  sesji w W arszaw ie, odbytej dnia 23 paździer­
nika r. b., jednom yślnie podzieliła zasadność przy­
toczonego wywodu i tym  samym uznała, że kw oty  
w ypłacane z Funduszów  Zapom ogow ych (U bezpie­
czeniowych) Izb N otarialnych, wolne są od opłat 
stem plowych.



Z RAD NO TA RIA LN YC H

Z D Z IE D Z IN Y  ETY K I Z A W O D O W E J

R ada N o taria lna  w L u b l i n i e  postanow iła — 
w naw iązaniu do wniosku zgłoszonego n a  W alnym  
Zgrom adzeniu Izby w dn. 30.V.1937 r. —  uzupełnić 
izbowy Kodeks E tyk i Zaw odow ej następującym  
przepisem:

Notariuszow i nie wolno w ystępować z in icja tyw o  
(składać podań i czynić jakichkolw iek zabiegów) o 
uzyskanie dla siebie zarządzenia Prezesa Sądu Okr. 
po m yśli art. 18 § 2 Prawa o N otar. na w yja zd y  
w  dnie oznaczone poza siedzibę urzędową. Notarius: 
może czynić starania (a w ięc i składać podania '
o prawo w yjazdu  tyłko  do tych miejscowości, dc 
których w yjeżdża ł jego poprzednik, bądź też do tych, 
co do których Rada N otarialna udzieliła ju ż  Pre 
zesowi przychylnej opinii. Notariusz, czyniący sta­
rania o prawo w yjazdów , przed rozpoczęciem starań 
poimnien uzyskać zgodę R ady N otarialnej.

O P R Z Y JM O W A N IE  A P L IK A N T Ó W  
N O T A R IA L N Y C H

R ada N o taria lna  w K r a k o w i e  n a  podstaw ’ 
danych z całego okręgu Izby, doszła do przekonania, 
że jeszcze w całym szeregu kancelarii notarialnych 
m ogłaby znaleźć zajęcie, w charakterze aplikantów 
notarialnych, znaczna ilość młodych prawników. O d­
nosi się to w pierwszym rzędzie do kancelarii no ta­
rialnych w Okręgu Sądu Okręgowego w Kielcach.

R ada N otarialna, m ając na względzie z jedne ' 
strony dobro notariatu , który w myśl praw a o no ­
tariacie winien się opierać na praw nikach, a z dru 
giej strony ciężkie położenie, w jakim  skutkiem b ra ­
ku pracy znajdu je się młodzież praw nicza zaapelo­
w ała do PP. N otariuszów  by przyjm ow ali do swych 
kancelarii praw ników  w charakterze aplikantów  no­
tarialnych i by zatrudniali w swych kancelariach 
przede wszystkim prawników.

OFIA RNO ŚĆ N A  CELE PU B L IC Z N E
W  związku z tegoroczną akcją Pomocy Z im ow ej 

dla bezrobotnych, wszystkie Rady N otarialne zwró 
ciły się do P.P. Notariuszów z gorącym  apelem  o 
paparcie tej akcji —  z dostosowaniem wysokości 
składek do norm  ustalonych przez Ogólnopolski Ko­
m itet Obywatelski Pomocy Zim owej w W arszawie

«•

Komitet Żwirki i W igury, istniejący przy Z arzą­
dzie Głównym  L. O. P. P., zwrócił się do poszczegól­
nych notariuszów współpracujących z Kom unalnym i 
Kasami Oszczędności, proponując im zadeklarow anie 
n a  przeciąg roku 20% dochodu od protestów wek­
sli i czeków, nasyłanych przez K. K. O., celem ufun­
dow ania eskadry samolotów d la  szkoły lotniczej 
w Lublinie.

A kcję pomocy w powyższej formie X V I K onferen­
cja Prezesów i W iceprezesów R. N. uznała za niedo­
puszczalną, postanowiła natom iast ze względu n 
doniosłość działalności d la Państw a Ligi Obrony 
P ow ietrznej i Przeciwgazowej wezwać Członków 
Izb do jaknajw ydatn iejszego  poparcia działalności 
tej instytucji w ogóle, a w szczególności prac Kom i­
tetu Żwirki i WTigury.

Stosownie do tej uchwały X V I K onferenc’" 
wszystkie Rady N otaria lne wezwały Członków Izb 
N otarialnych do złożenia jednorazow ej daniny n? 
cele Kom itetu Żwirki i W igury  (konto P. K. O. N r 
27.027) oraz do tw orzenia lokalnych kół L .O .P.P 
z pośród notariuszów.

*
Podobnie jak w talach ubiegłych, także w tym 

roku zwrócił się P. Prezes Sądu A pelacyjnego w? 
Lwowie jako Prezes T . O. M . do Rady N otarialnej 
z prośbą o nadsyłanie przez P.P. N otariuszów dat 
ków na G w iazdkę dla wychowanków T . O. M. za­
m iast życzeń z okazji Świąt Bożego N arodzenia i N o­
wego Roku. R ada N otaria lna  we Lwowie gorąco 
poparła tę prośbę w odezwie do Członków Izby.

Ofiarność n a  rzecz T . O. M. poparła  również go­
rąco w odezwie do Członków Izby —  R ada N o ta­
ria lna  w  Krakowie, w zyw ając ponadto  jak i inne 
Rady, P. P. Notariuszów  do zapisyw ania się na 
członków Polskiego Czerwonego Krzyża.

Rada N otarialna we L w o w i e ,  w dążeniu do usunięcia 
zaległości z zakresu hipotecznego, zobowiązała członków Izby 
do składania  w niosków  h ipo iecznych  najdalej w ciągu 3 dni 
od daty aktu, w razie zaś zaniechania tego term:nu — do 
wciągnięcia istotnych znamion aktu do specjalnej księgi ew i­
dencyjnej (księgi zaległości), którą Rada będzie skrupulatnie 
kontrolowała w trakcie icw izji kancelarii notarialnych.

*

Rada Notarialna w K r a k o w i e  w celu um ożliwienia 
kontroli co do załatw iania przez P.P. Notariuszów spraw  h i­
potecznych, poleciła zaprowadzenie w kancelariach tak zwa­
nego dawniej repertorium podręcznego, w  którym wpisywane  
być w inny jedynie sprawy hipoteczne natychm iast po w pisa­
niu odnośnej sprawy do repertorium głównego.

Ponadto Rada zwróciła uwagę P.P. Notariuszów, że poda­
nia h ipoteczne  winny być podpisywane własnoręcznie przez 
strony lub ich pełnomocników.

*
Rada N otarialna w W a r s z a w i e  ustaliła, że przy odbie­

raniu w yp isu  lub odpisu przez osobą n iep iśm ienną  potw ierdze­
nie odbioru w repertorium w myśl art. 117 § 2 p. h) Prawa
o N otariacie nie wym aga udziału świadków, których podpisy 
figurują na oryginalnym  dokumencie, i że do rzeczonego po­
twierdzenia wystarcza złożenie przez niepiśm iennego w reper­
torium tuszowego odcisku palca.

*

Rada N otarialna w W i l n i e  — w kwestii in terp reta c ji 
art. 75 § 2 i art. 78 § 3 pr. o not. — wyraziła zdanie, że nie  
zachodzi konieczność, by notariusz zaznaczał przy odczytyw a­
niu i stwierdzeniu podpisu, położonego w alfabecie obcym, że 
alfabet ten jest notariuszowi znany, gdyż sam fakt przetłu­
maczenia podpisu świadczy o znajomości przez notariusza da­
nego alfabetu.

W  wypadku zaś położenia podpisu w języku obcym notariu­
szowi, obowiązany on jest zgodnie z treścią art. 75 § 2 pr.
o not. powołać osobę wiarogodną celem odczytania podpisu.

*
Rada N otarialna w W a r s z a w i e  ustaliła, że notariusz 

otrzymujący na zasadzie art. 115 Prawa o N otariacie zezwo­
lenie na oddanie mu do przechow ania  a k t jeg o  poprzednika , 
które w całości lub części nie odpow iadają wym aganiom  art. 
111 §§ 2 i 3 Pr. o not., obowiązany jest przede wszystkim  
doprowadzić akta te do całkowitego porządku w myśl w y ­
żej wspomnianych wymagań.

*



Rada N otarialna w W a r s z a w i e  ustaliła, że wpisanie  
na lis tę  a p likan tów  no taria lnych  osoby, upoważnionej do za­
stępowania notariuszów na podstawie art. 131 Pr. o Not., nie 
pociąga za sobą w prawnej i logicznej konsekwencji zawiesze­
nia przyznanego tej osobie prawa zastępstwa.

*
N a podstawie art. 34 punkt 9 Prawa o N otariacie Rada N o ­

tarialna w K r a k o w i e  wezwała P.P. Notariuszów o na­
tychmiastowe zgłaszanie a p likan tów  i asesorów notaria lnych, 
którzy wstąpili na praktykę lub wystąpili z kancelarii.

*
Rada N otarialna w W a r s z a w i e  — wobec ujawnienia, 

■że osoby, zastępujące notariuszów na zasadzie art. 131 Pr. o 
Not., jak również i inni pracow nicy  kancelarii notaria lnych  
podejm ują się prowadzenia w interesie klientów różnych spraw, 
co w następstwe staje się nieraz powodem  sporów i pretensji — 
postanowiła zabronić pracownikom kancelarii notarialnych za­
łatw iania jakichkolwiek spraw nieprzewidzianych przez Prawo
o N otariacie z tym, że w razie, gdyby zastępca notariusza 
do zakazu powyższego się nie zastosował, ulegnie on niezw łocz­
nemu skreśleniu z listy zastępców.

REGULAM IN URZĘD O W A N IA

K U R A T O R IU M  F U N D U SZ U  Z A PO M O G O W E G O  
IZBY  PO ZN A Ń SK IEJ*)

§ 1. Kuratorium Funduszu Zapom ogowego działa w ramach 
uprawnień określonych w  statucie Funduszu Zapom ogowego  
Izby N otarialnej w Poznaniu.

§ 2. Kuratorium składa się z przewodniczącego wybranego 
przez Radę Notarialną z grona jej członków oraz dwóch 
członków i ich zastępców wybieranych corocznie przez W alne  
Zgromadzenie Izby z poza grona Rady.

Rada N otarialna wyznacza poza tym z pośród swych człon­
ków zastępcę przewodniczącego na wypadek niemożności p e ł­
nienia przezeń obowiązków.

M andaty członków Kuratorium, jak i wyznaczonego zastępcy 
trwają od 1 czerwca jednego roku do 31 m aja następnego  
roku.

§ 3. Do czynności Kuratorium należy:
a) ustalenie w porozumieniu ze Skarbnikiem Rady N otarial­

nej zasad rachunkowości funduszu;
b) zarząd majątkiem funduszu i decydowanie o sposobie 

lokaty peniędzy w pływ ających ze składek, bądź też do­
browolnych datków;

c) badanie i ustalenie na podstawie wniosków i przedłożo­
nych dokumentów listy zapomóg oraz wysokości kwot 
przypadających do stałych wzgl. jednorazowych wypłat;

d) ustalenie wysokości kwoty zapotrzebowania rocznego 
opartego na ułożonej liście zapomóg;

e) uchwalenie obniżenia wzgl. wstrzymania wzgl. cofnięcia  
zapomóg;

f) sporządzanie zamknięć rachunkowych m iesięcznych i rocz­
nych oraz bilansów.

§ 4. Kuratorium prowadzi:
1) księgę protokółów posiedzeń z numerowanymi kartkami,
2) księgę kasową żurnalową,
3) rejestr składek kontowy,
4) skorowidz wzgl. listę zapomóg stałych i jednorazowych,
5) akta personalne dot. osób korzystających z przyznanych  

zapomóg.

*) Statut Funduszu — p. N r 9-10, 1937 r., str. 21. (R e d .) .

W szystkie księgi i korespondencję dotyczące urzędowania 
Kuratorium prowadzi biuro Rady N otarialnej.

§ 5. Członkowie Izby N otarialnej w płacają składki z § 9 
statutu funduszu zapom ogowego do Rady N otarialnej wraz 
ze składką członkowską pierwszego dnia każdego miesiąca ka­
lendarzowego z góry z dniem 1 kwietnia 1937 r. począwszy, 
podając na odcinkach każdorazowo ilość numerów swego re­
pertorium z roku poprzedzającego rok kalendarzowy;

Skarbnik Izby przelewa w ostatnim dniu każdego miesiąca 
sumę zebranych składek w wysokości wykazanej w księdze 
głównej Izby na osobne konto Funduszu Zapom ogowego utw o­
rzone w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Poznania. 
Funduszem tym dysponuje przewodniczący Kuratorium lub je ­
go zastępca wraz ze Skarbnikiem Izby.

Skarbnik wydaje równocześnie z m iesięczną wpłatą prze­
wodniczącemu Kuratorium zestawienie im ienne przekazanych 
składek z adnotacją ilości zeszłorocznych numerów reperto­
rium przy nazwisku każdego członka i daty wpływu.

§ 6. Ostatniego dnia każdego kwartału kalendarzowego 
przewodniczący przedstawia Prezesowi Izby N otarialnej spis 
zaległych składek na Fundusz Zapom ogowy z wnioskiem o 
przymusowe ściągnięcie zaległości od członków opieszałych i 
pociągnięcie do odpowiedzialności dyscyplinarnej tych, któ­
rzy zalegają z conajm niej 3 składkami m iesięcznymi.

§ 7. Posiedzenia Kuratorium odbywają się w miarę potrzeby.
Posiedzenia zwołuje Przewodniczący Kuratorium, a w  ra­

zie jego przeszkody jego zastępca.
W edług uznania przewodniczącego uchwały mogą być po­

wzięte w drodze pisem nego oświadczenia się członków Kurato­
rium bez posiedzenia i uchwała taka dochodzi do skutku tylko  
w razie jednom yślności.

Koszty związane z posiedzeniam i Kuratorium pokrywa Fun­
dusz Zapom ogowy.

§ 8. Członkowie Kuratorium są zobowiązani brać udział w  
posiedzeniach.

N a  wypadek zachodzących przeszkód należy zawiadom ić  
przewodniczącego w  czas w celu um ożliwienia skompletowania 
składu Kuratorium z pośród zastępców.

§ 9. Przewodniczący wzgl. jego zastępca przewodniczy na 
posiedzeniach, przygotowuje, podpisuje i wykonuje uchwały  
za Kuratorium.

Protokolanta wyznacza przewodniczący.
W nioski przydziela przewodniczący w razie potrzeby człon­

kom do referatu na posiedzenia.
Jeżeli przy wniosku zachodzi potrzeba sprawdzenia danych  

faktycznych, należy zwrócić się do odpowiednich czynników
o udzielenie inform acji.

W  pierwszym  rzędzie w inny być inform acje zaciągane od 
notariuszów m iejscowych lub z m iejsc sąsiednich.

§ 10. Do ważności uchwał potrzebny jest komplet członków  
t. j. przewodniczącego i 2 członków wzgl. ich zastępcy.

U chw ały  zapadają większością głosów, przy czym głosow a­
nie jest jawne.

N a wniosek jednego z członków Kuratorium przewodniczący  
może jednak zarządzić tajne głosowanie.

§ 11. W szelkie decyzje w sprawie udzielenia, zm niejszenia 
lub cofnięcia zapomóg przedstawia przewodniczący Radzie N o ­
tarialnej do zatwierdzenia.

ZAMIAST tyCZEK NOWOROCZNyCH 

I PODZIĘKOWANIA ZA NIE 

S K Ł A D A J M lf O F IA R U  K A  

POMOC ZIMOWĄ DLA BEZROBOTNYCH!



Orzecznictwo sadowe
Z  J U DZJK ATU RIJ S Ą D U  N A JW Z JŹ SZ E G O

ZAŻALENIE NA ODM OW Ę  
W Y D A N IA  W YPISU

S t a n  s p r a w y .  Stanisław  S. zażądał od no ta­
riusza X . w ydania aktu notarialnego z dnia 13 lipca 
1926 r., lecz ten pismem z dn ia 16 listopada 1935 r. 
żądaniu odmówił. D nia 16 g rudnia 1935 r. zwrócił 
się Stanisław  S. do Prezesa Sądu Okręgowego 
z wnioskiem o zarządzenie w drodze nadzoru, by n o ­
tariusz X . w ydał wypis aktu no tarialnego z dnia 
13 lipca 1926 r. Prezes przekazał spraw ę według w ła­
ściwości Sądowi Okręgowemu.

Sąd Okręgowy wniosek powyższy oddalił. Sąd 
Najw yższy oddalił zażalenie.

Z u z a s a d n i e n i a .  Rozpoznając zażalenie 
wnioskodawcy n a  uchw ałę Sądu Okręgowego, zw a­
żył Sąd Najwyższy, co następuje:

Z przepisu art. 123 praw a o not. należy wnosić, 
że praw o to uregulowało wyczerpująco współudział 
Sądu przy w ydaw aniu wypisów aktów notarialnych. 
Jeżeli się więc oceni wniosek o w ydanie w ypisu aktu  
na podstawie art. 90 § 2 prawa o not., to na odm o­
wną decyzję sądu nie ma środka odwoławczego. O 
ile zaś wniosek o w ydanie w ypisu aktu notarialnego  
oceni się w edług art. 63 prawa o not., to zażalenie 
na odm ow ę w ydania w ypisu przez notariusza było 
dopuszczalne w edług art. 66 prawa o not., lecz po 
myśli tego przepisu mogło zażalenie być wniesione 
w ciągu dwóch tygodni do notariusza, który pow i­
nien je  przedstaw ić właściwemu Sądowi Okręgowe­
mu. Skoro jednak  zażalenie na odmowę w ydania w y­
pisu zostało wniesione z pominięciem przepisu art. 
66 praw a o not., podlegało ono z tej przyczyny od ­
daleniu, za czym i zażalenie na postanowienie Sądu 
Okręgowego jest bezskuteczne. (C .III.Z.485/37).

FORMA U M O W Y  O W YPOSAŻENIE
Pozwany zaskarżył wyrok (II instancji) z powodu 

naruszenia art. 82 § 1 praw a o notariacie, ale bezpod­
stawnie. W edług  tego bezwzględnie obowiązującego 
przepisu, umowy o przejście, ograniczenie lub ob­
ciążenie praw a własności do nieruchomości powinny 
być pod nieważnością samej umowy sporządzone w 
formie aktu notarialnego. U m owa o wyposażenie, 
jeżełi przedm iotem  je j  jest oddanie nieruchomości, 
ma na cełu przeniesienie prawa własności i w ym a­
ga do sw ej ważności fo rm y aktu notarialnego nawet 
w  tych przypadkach, w  których rodzice są z ustawy  
obowiązani do wyposażenia córki (§§ 1220, 141 i 143 
u. c.). W zm iankow any bowiem przepis nie robi żad­
nej różnicy, lecz w yraża się ogólnie „umowy
o przejście praw a własności do nieruchom ości11. Poz­

wany wyraża pogląd, że według art. 82 § 1 pr. o not. 
form y aktu notarialnego potrzeba tylko do uzyska­
nia wpisu praw a własności w księdze gruntow ej, 
a bez zachowania tej form y um owa rodzi tylko moc 
p raw ną dom agania się od zobowiązanego zeznania 
umowy w tej formie, sama zaś pozostaje ważną. Po­
gląd jest niesłuszny. Niezachowanie fo rm y aktu no­
tarialnego czyni um ow ę nieważną, a zatem  prawnie  
bezskuteczną, tak że umowa w żadnym  względzie nie 
rodzi praw. (C .II.460/37).

*
Przyrzeczenie wyposażenia w granicach § 1220 

ustawy cywilnej z 1811 r. nie jest ani układem  m ał­
żeńskim (§ 1217 u. c.) ani darow izna (§ 938 u. c.), 
lecz. jest um ową znaną ustawie cywilnej pod nazw ą 
umowy o wyposażenie. Przyrzeczenie wyposażenia 
nieruchom ością ze względu na zawrzeć się m ające 
małżeństwo, może być skuteczne bez sporządzenia 
aktu notarialnego, o ile to nastąpiło przed wejściem  
w  życie prawa o notariacie, to jest przed 1 stycznia 
1934 r., lecz pod warunkiem , gdy odbyło się w ra ­
mach obowiązku prawnego, ciążącego na osobach, 
wymienionych w § 1220 u. c. (C .II.476/37).

*

Przyrzeczenie dania córce posagu, mieszczące się 
w ram ach wyposażenia, odpow iadającego stosunkom 
finansowym  rodziców (§ 1220 u. c.), nie jest ani da­
rowizną, ani też układem  małżeńskim, zatem  pod 
rządem  ustawy cyw ilnej z roku 1811 oraz ustawy
0  aktach notarialnych z roku 1871 nie w ym aga dła  
sw ej ważności aktu notarialnego  lub też oddania w 
posiadanie przedm iotu przyrzeczenia. (C. 11.3148/36).

SYTUACJA PRACO W NIK Ó W  
PO ŚMIERCI NOTARIUSZA

Przepisy, zaw arte w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca 1928 roku, na któ­
re się skarżący powołuje, aczkolwiek stosują się w 
zasadzie do pracowników kancelaryj notarialnych ze 
względu na biurowy charakter ich pracy, nie mogą 
mieć zastosowania tam, gdzie specjalne warunki
1 istota stosunku pracow nika do pracodaw cy - n o ta ­
riusza nie pozw alają n a  stosowanie odnośnych prze­
pisów, jak  w przypadku art. 25 p. 7 (a contrario).

K ancelaria no taria lna nie może być utożsamiona 
z zakładem  pracy, jest ona bowiem organem  pomoc­
niczym funkcjonariusza publicznego, powoływanego 
n a  stanowisko w drodze m ianow ania, czyli aktu 
praw no - publicznego. Z  chwilą śmierci stanowisko 
notariusza opróżnia się, kancelaria jego istnieć więc 
nadal nie może, następuje przeto w tym przypadku 
zdarzenie, które rozwiązuje stosunek pracownika 
notarialnego do pracodaw cy - notariusza, jak  to 
słusznie, acz opierając się na innych przesłankach, 
uznał Sąd Okręgowy.

Słusznie również uznał Sąd Okręgowy, że spadko­
biercy notariusza nie mogą ponosić skutków  rozwią­
zania um ow y, zaw artej przez zmarłego z pracowni­



kam i jego kancelarii, odpowiedzialność bowiem za 
rozwiązanie umowy o pracę oparta jest na możności 
kontynuow ania umowy tej przez zobowiązanego, 
względnie jego spadkobierców, spadkobiercy zaś no­
tariusza żadnych praw  do kancelarii tegoż nie m ają, 
nie m ogą przeto je j nadal prowadzić.

Słusznie wreszcie Sąd Okręgowy uznał, że skar­
żący, wobec rozw iązania stosunku pracy bez winy 
pracodawcy, utracił praw o do w ynagrodzenia za ur- 

,  lop, op ierając się w tej mierze na przepisie, zaw ar­
tym  w art. 3 ust. 1 in  fine  ustawy o urlopach z dnia 
16 m aja  1922 roku. (C.1.2992/36).

A K T N O T A R IA L N Y  JA K O  T Y T U Ł  
E G Z E K U C Y JN Y

W edług art. 526 pr. egz. podstaw ą egzekucji jest 
ty tu ł egzekucyjny, zaopatrzony klauzulą w ykonal­
ności. Takim  tytułem  egzekucyjnym  między innymi 
jest w m yśl art. 527 L. 5 pr. egz. akt no tarialny, w 
którym  dłużnik poddał się egzekucji i który obej­
m uje obowiązek zapłaty sumy pieniężnej, gdy term in 
zapłaty jest w akcie wskazany. Z  treści aktu notarial­
nego powinno być w idoczne, w  jakim  zakresie egze­
kucję się m a w ykonać , skoro zaś w akcie oznaczona 
jest tylko suma kapitałow a, natom iast nie ma 
wzmianki o odsetkach od tej sumy w razie zwłoki 
w zapłacie, to taki tytuł nie nadaje  się do egzekucji 
dla odsetek i klauzuli wykonalności d la odsetek 
udzielić nie można, chociażby wierzyciel według 
praw a cywilnego byl upraw niony do żądania odse­
tek, ponieważ brak wymogu egzekucji dla odsetek, 
skoro obowiązek do płacenia odsetek nie został przez 
ty tu ł egzekucyjny ustalony. (C .II.554/37).

Z E Z W O L E N IE  N A  PR Z E W Ł A S Z C Z E N IE  
PA R C E L A C Y JN E

W  myśl art. 2 rozporządzenia tymczasowego Rady 
M inistrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. U. nr. 73 
poz. 428), zmienionego rozpoi'ządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932 r. (Dz. U. nr. 
67, 1932 r.) i z dnia 27 października 1933 r. (Dz. U. 
nr. 85, 1933 r.), nie w ym agają zezwolenia władzy 
państw ow ej, przewidzianego w art. 1 tego rozporzą­
dzenia, w ypadki gdy chodzi o nieruchomość w łościań­
ską (rustykalną). G dy chodzi o parcelację większej 
własności, zezwolenie w ładzy państwowej jest ko­
nieczne, a obojętną jest rzeczą, czy grunta, których  
przewłaszczenia domaga się nabywca, są resztą z tej 
parcelacji o obszarze poniżej 20 ha. gdyż tu chodzi
o całość parcelacji a nie o poszczególne części m a ją t­
ku parcelowanego. Celem powołanego rozporządze­
nia tymczasowego Rady M inistrów, które w prow a­
dziło potrzebę zezwolenia ze strony władz ziemskich 
na przewłaszczenie (art. 1 tego rozp.), były względy 
polityczne, w szczególności zabezpieczenie urzeczy­
w istnienia zasad reform y rolnej a w ykładnia art. 50 
ustaw y z 28 g rudnia 1925 r. (Dz. U . nr. 1 z roku 
1926), że skoro grunt, jako reszta, nie przenosi 20 
ha, zezwolenie na przewłaszczenie w ładzy ziemskiej 
nie jest konieczne, byłaby obeiściem i zwichnięciem 
zasad reform y rolnej. (C.I1.1189/37).

P R Z E JĘ C IE  D Ł U G U  PR Z E Z  OSOBĘ T R Z E C IĄ

Przejęcie długu przez osobę trzecią, pociągające 
za sobą w myśl § 1345 i 1405 ust. cyw. zm ianę zobo­
w iązania przez w stąpienie nowego dłużnika w m iej­
sce pierw otnego, nie jest darowizną bez rzeczyw i­
stego oddania, k tóraby w myśl § 1 ustawy z 25 lipca 
1871 r. (Nr. 76 Dz. U. p.) w ym agała do swej waż­
ności form y aktu notarialnego, gdyż przem iana zobo­
w iązania następuje z chw ilą zgłoszenia oświadczeń 
wym aganych w myśl § 1405 u. c. (C .II. 10/37).

K A U C Y JN E  PR A W O  Z A S T A W U

Sąd N ajw yższy nie podziela poglądu Sądu A pe­
lacyjnego, jakoby wierzytelność, pow stała ze stosun­
ku kredytow ego, na zabezpieczenie którego zapisano 
hipotekę kaucyjną, nie m iała charakteru w ierzytel­
ności hipotecznej dlatego, że nie uzyskano specjalnie 
d la niej wpisu hipotecznego w ram ach kaucji hipo­
tecznej. Pogląd ten Sądu A pelacyjnego narusza § 14 
ustęp 2 ustaw y hip. i §§ 447, 451 ustawy cywilnej 
z roku 1811. Z  przepisów tych bowiem wynika, że 
prawo zastawu pow staje natychm iast z chwilą w pi­
su hipoteki kaucyjnej, tak że każda pretensja w  ra­
mach zapisu kaucyjnego powstała, ju ż  od chwiłi 
swego zaistnienia pokryta jest tym  kaucyjnym  pra­
wem  zastawu, nie potrzebując wcale dla uzyskania  
skutków  praw nych hipoteki dodatkowego jeszcze  
wpisu hipotecznego. W ykładn ia taka odpow iada 
tak wspom nianem u przepisowi § 14 ustęp 2 ust. hip.. 
k tóry nie w ym aga wcale dodatkowego wpisu spe­
cjalnych pretensji w ram ach kaucji hipotecznej, j a ­
koteż celowi dla któreeo przepis ten został w prow a­
dzony. H ipoteka kaucyjna bowiem różni się tym ty l­
ko od zwykłej hipoteki, że nie służy na zabezpiecze­
nie indyw idualnie oznaczonej w ierzytelności lecz na 
zabezpieczenie trw ałego stosunku kredytowego. (C .II. 
386/37).

W Y K R E ŚLEN IE P R A W A  Z A S T A W U

W ierzyciele hipoteczni m ogą w praw dzie z mocy 
swego praw a wolnej dyspozycji zrzec się przysługu­
jącego im zastawu, jednak wobec przepisu § 469 u. c. 
nie są upraw nieni do żądania bez zgody właścicieli 
nieruchomości obciążonej tym  prawem zastawu w y ­
kreślenia tego prawa, gdyż przez to wkroczyliby w ie­
rzyciele w niedopuszczalny sposób w praw a tych 
właścicieli rozporządzania zwolnioną hipoteką. (C. II. 
204/37).

PO D Z IA Ł  D Z IE D Z IN Y  W Ł A D N Ą C E J

A rt. 700 K. N. nie tam uje możności uregulow ania 
zakresu praw, jak ie  m ają  przysługiwać do służebno­
ści podzielonym częściom dziedziny w ładnącej, sto­
sownie do woli stron. U stanow iona przeto w art. 700 
K. N. zasada podziału praw a do służebności w razie 
podziału dziedziny, dla której służebność ustanowio­
na została, stosowana być może jedynie w braku 
udow odnienia innej woli stron i o tyle, o ile charak­
ter i istota dane i służebności nie staje z tą  zasadą w 
sprzeczności, i dlatego w  braku w zm ianki o serw itu­
tach w  akcie zbycia części dziedziny, w inien Sąd roz­
w ażyć pow oływ ane przez uczestników procesu dom ­



niemania co do woli stron, w yprow adzone zarówno 
z faktycznego stanu korzystania z serw itutu, jak  i z 
innych dowodów. (C .l.1127,'36).

PR Z E D M IO T  SKARGI PA U L IA Ń S K IE J 
(ART. 1167 KODEKSU N A PO LEO N A )

Przedm iotem  akcji pauliańskiej może być każdy 
akt praw ny dłużnika jeżeli spowodował on oszukań­
cze zm niejszenie jego aktywów ze szkodą jego wie­
rzycieli. N ie może jednak  w zasadzie stanowić oszu­
kańczego zm niejszenia swych aktywów przez dłużnika 
taki akt praw ny, który z mocy przepisów ustawy 
dłużnik nie tylko może, ale powinien wykonać. T a ­
kim aktem praw nym  jest zapłata długu płatnego, 
której przyjęcie przez wierzyciela stanowi również 
wykonanie z jego strony zobowiązania. W yją tek  od 
tej zasady może stanowić tylko taka spłata długu 
wym agalnego, która była dokonana w celu zrządze­
n ia szkody innym  wierzycielom, wskutek oszukań­
czej zmowy dłużnika z wierzycielem zaspokojonym 
(por. art. 277 kod. kar. z r. 19321 Powyższy po­
gląd. że w  zasadzie uiszczenie długu płatnego przez 
dłużnika nie m oże być przedm iotem  akcji pauliań­
skiej, był już przyjęty  w orawie rzymskim (6, § 7, 
Dig., Quae in fraud., X L l l ,  8 , Ulp.) i jest ogólnie 
przyjęty  przez doktrynę i orzecznictwo na tle art. 
1167 kod. cyw. N ap. Pośrednio potw ierdza go § 2 
art. 53 praw a upadłościowego z r. 1934, który mówi
o bezskuteczności uiszczenia tylko dłu^u niepłatnego. 
Z  powyższego poglądu wynika, że jeśli celem ja­
kiejś um ow v jest jedynie spłata tvlko  płatnych dłu­
gów przez dłużnika, to nawet jeśli nie obejm uje ona 
w szystkich w ierzycieli, nie m oże być ona przedm io­
tem  akcji pauliańskiej. (C .l.854/36).

PO [ĘCIE N IE W D Z IĘ C Z N O ŚC I 
PR Z Y  O D W O Ł A N IU  D A R O W IZ N Y

Z istoty pojęcia niewdzięczności wynika koniecz­
ność świadomego i celowego działania, aby ukrzyw ­
dzić darczyńcę, i świadomość, że się popełnia nie­
wdzięczność. N ie zachodzi jednak  niewdzięczność 
mimo odpowiedzialności karnej w razie prow okacji 
ze strony darczyńcy. Jeżeli według ustaleń sądów 
darczyńca prowokował obdarzonego przy każdej 
sposobności, aby przez to wywołać u obdarow anego 
reakcję i stworzyć podstawę do odw ołania darow i­
zny, a obdarow any na  prowokację reagował, to nie 
m ożna mówić o świadomym i celowym działaniu ob­
darowanego, któreby nosiło znam iona ciężkiej n ie­
wdzięczności. (C.II.580/37).

IST O T A  PR Z E C IW PISM A

W  myśl art. 1321 k. c. Nap. przeciwpismo (contre- 
łettre) stanowi dokum ent ta jny , stw ierdzający rze­
czywiste porozumienie stron, uchylające lub zmie­
niające inne ich porozumienie, wyrażone w piśmie 
jaw nym  o treści pozornej, przy czym obie umowy 
powinny wypływać ze wspólnego zam iaru stron, ist­
niejącego w chwili ostatecznej ich zgody co do 
przedm iotu, objętego tymi umowami. (C .l.1734/36).

ISTO TA  I FORMA  
U M O W Y  PRZEDW STĘPNEJ

O R Z E C Z E N IE  IZBY  C Y W IL N E J
SĄDU N A JW Y Ż S Z E G O  z 7.VI. 1937 r.

(C .l1.268/37) *)

Zapatrywanie sądu apelacyjnego, a także sądu I instancji, 
jakoby umowa z 26 marca 1935 jako umowa przedwstępna
0 zawarcie w przyszłości umowy o kupno i sprzedaż nieru­
chomości była nieważna w myśl art. 82 § 1 prawa o nota­
riacie, nie jest trafne. Polega ono widocznie na utożsamie­
niu umowy przedwstępnej z umową przyrzeczoną, dopiero w 
przyszłości zawrzeć się mającą. A toli jak to podnosi uza­
sadnienie projektu kodeksu zobowiązań przez Komisję K odyfi­
kacyjną (str. 88), „nie jest słuszne zapaatrywanie, że skoro 
strony obie zobowiązały się zawrzeć umowę określonej tre­
ści w przyszłości, to jest tak samo, jak gdyby zawarły umowę 
definitywnie. Przy takim bowiem obopólnie wiążącym  przyrze­
czeniu każda ze stron tylko może żądać zawarcia umowy, 
ale nie musi, jeżeli żadna nie zażąda, umowa w cale nie 
przyjdzie do skutku."

W  myśl przepisu art. 62 § 2 k. z. umowa przedwstępna 
powinna być pismem stwierdzona. Ponieważ jednak w przepisie 
tym nie ma postanowienia, iż to stwierdzenie umowy przed­
wstępnej pismem ma nastąpić pod nieważnością, przeto w 
związku z przepisem art. 110 k. z. brak stwierdzenia umowy 
przedwstępnej pismem pociągnąłby za sobą tylko to następstwo, 
że w razie sporu niedopuszczalny byłby dowód ze świadków  
bez zgody obu stron, a w myśl art. 323 § 1 k. p. c. także
1 dowód przesłuchania stron. Um owa przedwstępna, nie stw ier­
dzona pismem stosownie do przepisu art. 62 § 2 k. z., jest 
przeto mimo to ważna, ale skuteczność jej jest bardzo pro­
blematyczna, bo zależna od lojalnego przyznania przez stronę 
przeciwną w procesie, iż umowa taka została istotnie zawarta, 
gdyż nawet pow oływ anie się na przyznanie pozasądowe ustne 
tej strony przeciwnej było by bezskuteczne w myśl art. X IX  
§ 1 przep. wprow. k. p. c. i art. X I  § 3 przep. wprow. k. z,

Zaw arcie  u m o w y  p rzedw stępnej w  form ie  w ym a g a n e j do 
w ażności u m o w y  przyrzeczonej, a w ięc w  przypadku , gdy  
chodzi o um ow ę przedw stępną  o przejście, ograniczenie lub  
obciążenie praw a w łasności do n ieruchom ości w  form ie  aktu  
notaria lnego w m yśl art. 82 § 1 praw a o notariacie, je s t w  
m yśl art. 62 § 3 k. z. konieczne ty lk o  ze  w zg lędu  na to, ażeby  
m ożna było  w ym usić  na stronie p rzec iw n ej zaw arcie te j  u m o ­
w y  przyrzeczonej w  tryb ie  p rzew d zia n ym  w  art. 62 § 3 k. z. 
Ponieważ umowy przedwstępnej o kupno-sprzedaż nieruchomo­
ści z 26 marca 1935 r. strony nie zawarły w formie aktu no­
tarialnego, to ze względu na przepis art. 62 § 3 k. z. żadna 
ze stron nie może na stronie przeciwnej wym usić zawarcia 
definitywnej umowy kupna-sprzedaży, atoli w m yśl art. 62 
§ 4 k. z. słu ży  k a żd e j z nich praw o żądania  odszkodow ania  
z pow odu n iew ykonan ia  zobow iązania  zaw arcia u m o w y  p rzy ­
rzeczonej.

Podnosi to wyraźnie uzasadnienie projektu kodeksu zobo­
wiązań przez Komisję K odyfikacyjną, że celem odróżnienia 
umów przedwstępnych od nieobowiązujących pertraktacyj, 
obietnic, ofert itp. wym aga kodeks zobowiązań zachowania 
formy piśm iennej w celach dowodowych, że ze względu na

*) W  Nr. 21 r. b. (str. 19) zam ieściliśm y pod takim samym  
tytułem orzeczenie w sprawie C. II . 133/37, obecnie zaś czer­
piem y z Nr. 47 „N ow ego Kodeksu Zobowiązań" z dnia 22 li ­
stopada 1937 r. orzeczenie późniejsze w sprawie C. II. 268/37. 
Z  zestawienia tych orzeczeń wynika ich istotna sprzeczność.

(R e d.).



możliwość wym uszenia zawarcia umowy przyrzeczonej w try­
bie art. 62 § 3 k. z. muszą być istotne postanowienia przy­
szłej umowy już ustalone w um owie przedwstępnej i że z tego 
samego względu muszą być wszelkie warunki umowy przyrze­
czonej spełnione bądź już w umowie przedwstępnej, np. for­
ma wym agana pod rygorem nieważności, bądź później, ale w  
każdym razie przed wyznaczeniem  terminu z § 3. Gdyby nato­
miast te wym ogi spełnione nie były, służy uprawnionemu prawo 
do odszkodowania.
, W prawdzie w orzeczeniu z dnia 15 października 1936 C. II.

* * 1219/36, Zb. urzęd. 155/37, Sąd N ajw yższy wypow iedział za­
patrywanie, że przepis art. 82 § 1 prawa o notariacie o ko­
nieczności zachowania formy aktu notarialnego dla umów o 
przejście prawa własności nieruchomości odnosi się także do 
układów o zawarcie takiej umowy w przyszłości z § 936 ust. 
cyw. — jednakowoż pod rządem kodeksu cywilnego austriac­
kiego stan prawny był odm ienny, gdyż § 936 tego kodeksu 
nie zawierał postanowień takich, jakie się mieszczą w art. 62 
§ 3 k. z., a w szczególności postulatu spełnienia w umowie 
przedwstępnej warunków potrzebnych do ważności umowy 
przyrzeczonej, a zwłaszcza zachowania formy, wym aganej dla 
umowy definitywnej. M oc wiążąca um owy przedwstępnej w e­
dług § 936 ust. cyw. była więc o w iele silniejsza i donioślejsza  
aniżeli w edług art. 62 k. z., gdyż strona zobowiązana mogła 
się uchylić od zawarcia umowy przyrzeczonej tylko w razie 
zm iany stosunków, określonej w tymże § 936 k. c. Istotnie 
więc zachodziła możność obejścia prawa, przytoczona jako ar­
gument uzasadniający tezę przyjętą w powołanym  wyżej orze­
czeniu Sądu N ajw yższego, iż za pomocą nieform alnej, tylko 
ustnie zawartej umowy z § 936 ust. cyw. można by wymusić 
na kontrahencie zeznanie kontraktu definityw nego, do w aż­
ności którego ustawa wym aga uroczystej formy aktu notarial­
nego. Taka obawa nie zachodzi wcale pod rządem kodeksu 
zobowiązań, ze względu na postanowienia art. 62 § 3 k. z. 
i dlatego stanowisko prawne wyżej wyłuszczone nie pozostaje  
wcale w sprzeczności z zasadą wypowiedzianą w orzeczeń u 
Zb. urzęd. nr 155/37.

W  tym sporze chodzi tylko o zwrot zadatku danego przez 
powódkę przy zawarciu umowy przedwstępnej, z drugiej stro­
ny zaś o zapłacenie odszkodowania umownego z przyczyny 
niedopełnienia tej umowy przedwstępnej i dlatego okoliczność, 
iż  te j  u m o w y  przed w stęp n e j strony  nie zaw arły  w  form ie  
aktu  notaria lnego, chociaż um ow a przyrzeczona d o tyc zy ­
ła przejścia  w łasności nieruchom ości, je s t w  m yśl p o w y ż­
szych  w yw o d ó w  pozbaw iona w szełk iego znaczenia  praw ne­
go i n ie m oże m ieć  w p ływ u  na w y n ik  sporu.

Z  J U D y K A T U R y  KARNEJ

PR ZE K R O C ZE N IE TAKSY 
PR ZE Z N O T A R IU SZ A

Sąd N ajw yższy w Izbie K arnej, w komplecie 7 sę­
dziów, na posiedzeniu dnia 11 g rudn ia  r. b. orzekł, 
co następuje (2.K.732/37):

Notariusz, o ile jest urzędnikiem , pobierając opła­
ty  ponad taksę (poza dozw olonym i w yją tkam i) nie 
popełnia przekroczenia w ładzy, przewidzianego w  
art. 286 k. k.

*

Ze stylizacji przytoczonej uchwały zda się wynikać, że w  
sprawie chodziło o byłego notariusza, który jeszcze pod rządem  
ustawy rosyjskiej z 1866 roku nadużył zaufania klientów, po­
bierając od nich system atycznie opłaty ponad ustaloną taksę. 
W niosek ten oprzeć można na wprowadzonym do uchwały  
Sądu N ajw yższego zastrzeżeniu — „ o ile  jest urzędnikiem'1,

gdyż tylko pod rządem ustawy notarialnej z 1866 r. notariusz 
był urzędnikiem państwowym. Obecnie wobec obowiązującego 
prawa o notariacie kwestia ta zachodzić nie może. Za narusze­
nie dyspozycji § 6 obowiązującej taksy, zabraniającej prze­
kraczania ustalonych w niej stawek, notariusz podlega odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej.

TEZY  Z UCH W AŁ  
SĄ D U  A PE L A C Y JN E G O  W  PO ZN A N IU *)

I.
1) N a Z iem iach Zachodnich ojciec działający j a ­

ko ustawowy zastępca swego m ałoletniego dziecka 
nie potrzebuje zezwolenia wzgl. zatw ierdzenia sądu 
opiekuńczego dla skutecznego oświadczenia odstą­
pienia hipoteki, przysługującej jego dziecku —  by­
leby to nie było darow izną z m ienia dziecka.

2) Pokwitow anie o jca z odbioru ekw iw alentu za 
odstąpioną hipotekę jest dostatecznym  dowodem je j 
odpłatności. (II. C Z /x /1251/37 — z 30.XI.1937 r.).

II.
Ustaw odaw stwo oddłużeniowe dla rolnictw a nie 

stoi w zasadzie na przeszkodzie wpisywaniu hipotek 
sądowych celem zabezpieczenia długów rolniczych. 
(II. C Z/x/286/37  — z 19.XI.1937 r.).

III.
1) A rt. L X III  pkt. 4 przep. wpr. pr. egz. nakazuje 

utrzym ać w mocy, bez potrącenia z ceny, służebności 
lub ciężary realne w pisane jako w ym iar bez wzglę­
du n a  ich stopień hipoteczny i bez względu na to, 
czy zn a jd u ją  one pokrycie w cenie nabycia.

2) Przyw ilej powyższy przysługuje tylko tym w y­
miarom, które zostały ustanowione łącznie ze zda­
niem  nieruchomości, przy czym błędne oznaczenie 
obciążenia w księdze wieczystej jako ,,w ym iar“ nie 
przesądza o zastosowaniu cyt. art. L X III.

3) Do służebności i ciężarów realnych, którym  brak 
tej przesłanki stosuje się na Ziem iach Zachodnich
— z mocy art. L IV  — art. X X X V I przep sów 
wprow. pr. egz. (II. C ZIdl 10U6I37 —  z 19.X.1937 r.).

IV.
Uwidocznienie przerachow ania zastrzeżenia stop­

n ia hipotecznego (§ 881 poniem. k. c.) w księdze 
wieczystej następuje na  podstaw ie jednostronnej 
w aloryzacji w łaściciela gruntu, dokonanej w opar­
ciu o przepisy rozp. walor. (II.  C Z /x !179/37 —  z 
19.X.1937 r.).

V.
a) Niedopuszczalne jest zażalenie dłużnika na 

„uchw ałę11 w ydziału hipotecznego, odm aw iającą 
wnioskowi dłużnika o oddalenie już wniesionego —  
lecz jeszcze niezałatwionego — podania wierzyciela
o wpis hipoteki sądow ej.

b) Z apatryw anie praw ne sądu apelacyjnego, w y­
rażone w konkretnej sprawie hipotecznej, wiąże nie 
tylko sąd okręgowy i wydział hipoteczny, lecz i sąd 
apelacyjny przy ponownym  przezeń rozpatryw aniu 
danego wniosku hipotecznego. (II. C Z/x/605/37  — 
z 31.V II I .1937 r.).

*) Tezy: I i V  — w opracowaniu P. S zym o n a  Zem ela , ase­
sora sądowego w Poznaniu; tezy: II, III i IV  — w opracowa­
niu P. A lfo n sa  Lehm anna , asesora sądowego w Poznaniu.



PR A W N IC T W O  POLSKIE N A  F.O.N.
K O M U N IK A T  K O M ITETU ZBIÓRKI

D nia 16.X II . r. b. odbyło się w lokalu Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów  R. P. zebranie Komitetu 
Zbiórki P raw nictw a Polskiego na Fundusz Obrony 
N arodow ej. N a  zebraniu tym  W ydział W ykonawczy 
Komitetu złożył sprawozdanie, z którego wynika, że 
stan zbiórki wynosił na dzień 15.X II . r. b. sumę 
821.245 złotych 35 groszy. Komitet postanowił za ze­
brane fundusze ufundować dla arm ii 3 baterie arm at 
przeciwlotniczych. Zaznaczyć trzeba, że W ydział 
W ykonawczy Kom itetu mimo najusilniejszych sta­
rań  nie mógł skomasować ofiarności całego P raw ni­
ctwa Polskiego, bo niektóre zrzeszenia prawnicze 
przekazały zebrane przez siebie fundusze na konto 
ogólne F. O. N. za pośrednictw em  komitetów lokal­
nych z ominięciem akcji zbiórkowej prowadzonej 
przez Komitet —  tak, że suma ogólna wysiłku P raw ­
nictw a Polskiego jest faktycznie znacznie wyższa od 
wyżej podanej. Uroczystość przekazania daru  P raw ­
nictw a Polskiego arm ii odbędzie się w  najbliższym  
czasie.

O ZA W O D O W O ŚĆ N O T A R IA T U
Z N A M IE N N Y  GŁOS O PIN II PU BLIC ZN EJ

W  N r. 348 z dnia 17 grudnia r. b. krakowskiego 
„Ilustrow anego K uryera Codziennego11 ukazały się na 
czołowym miejscu obszerne uwagi redakcyjne p. t. 
„N iepraw dopodobne a jednak  prawdziwe. Zawód, 
do którego kw alifikacje posiada zarówno b. m inister, 
jak  i b. piekarz. Rzecz o no tarja tach  w Polsce11.

W  uwagach tych dziennik krakowski występuje z 
ostrym atakiem  przeciwko podważaniu zawodowości 
notariatu , w ysuwając postulat, że... „insty tucja nota- 
rja tów  musi być obsadzana przez ludzi o wysokich 
kw alifikacjach zawodowych i m oralnych11, i stw ier­
dzając, że zaufanie społeczeństwa do notariatu... 
„nie można podkopywać nieprzem yślanem i pociąg­
nięciam i i przepisam i11. Ponadto zaznaczone uwagi 
w ystępują przeciwko mnożeniu notariatów , a to w 
myśl zasady: non m ulta, sed m ultum , oraz wykazują, 
że położenie m aterialne notariuszów. którzy muszą 
mieć poczucie stałości i niezależności, nie przedsta­
w ia się u nas w tak różowym świetle, jak  to się za­
zwyczaj przypuszcza.

*

Trudno jednak powiązać czołowe uwagi redakcyjne w Nr. 
348 r. b. „I.K.C.“ z dwiema wzmiankami, jakie ukazały się 
w N r.N r. 344 i 349 r. b. tegoż pisma (a więc nieom al równo­
cześnie) p. t. „2.000.000 zł. rocznie z chłopskiej biedy do kie­
szeni rejentów", w których P.P. Jó ze f G ędłek  (znany z w y­
stąpień w „Piaście") i niejaki „Komornik" w ypisują niestw o­
rzone rzeczy, jak to widać już z samego „soczystego" tytułu. 
N ależy przypuszczać, że dziennik krakowski, który w Nr. 348 
r. b. wykazał takie zrozumienie spraw notariatu, sprostuje 
w yw ody z N r.N r. 344 i 349, ziejące pospolitą demagogią.

N a  rzeczone wzmianki niebawem zareagujemy.

DALSZE ROZSZERZANIE 
PR O TESTÓ W  PO C ZTO W Y C H

W  N r. 86 Dziennika U staw  pod poz. 623 ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości, 
które z dniem  1 stycznia 1938 r. ponownie rozszerza 
zasięg protestów pocztowych.

Rozporządzenie —  Dz. Ust. N r 49, poz. 358. 1936 
r., stanowiło!, że poczta protestuje weksle tylko w 
tych miejscowościach, w których m a siedzibę urząd 
lub agencja pocztowa (z wyłączeniem  tego zastrzeże­
nia co do Ziem  Zachodnich).

Rozporządzenie —  Dz. Ust. N r 24, poz. 161, 1937 
r., uchyliło rzeczone zastrzeżenie co do województw: 
kieleckiego, krakowskiego i łódzkiego oraz powiatu 
warszawskiego.

W reszcie ostatnie, zaznaczone na wstępie, rozpo­
rządzenie dodaje do wym ienionych —  wojew ódz­
twa: lubelskie, lwowskie, stanisławowskie śląskie, 
tarnopolskie i warszawskie, a ponadto dodaje, że we 
wszystkich pozostałych województwach poczta może 
protestować weksle nie tylko w miejscowościach, w 
których m a siedzibę urząd lub agencja pocztowa, ale
i w miejscowościach obsługiwanych przez listono- 
s;:ów wiejskich.

Ekspansja poczty w zakresie protestów pocztowych 
postępuje więc nieprzerw anie naprzód.

S T A T U T Y  T O W A R Z Y ST W  
K R ED Y TU  D Ł U G O T E R M IN O W E G O

Ogłoszone zostały w Dzienniku U staw  następujące rozporzą­
dzenia M inistra Skarbu, wydane w porozumieniu z Ministrem  
Sprawiedliwości, w sprawie zmian w statuta;h kredytu długo­
terminowego:

Zachodnio-P olskiego  T o w a rzystw a  K redytow ego  M iejsk iego  
w  P oznaniu  (§§ 61, 67, 68, 74, 85) — N r 82, poz. 598;

T o w a rzystw a  K redytow ego  M iejsk iego  we L w o w ie  (§§ 69, 
75, 76, 82, 96) — N r 82, poz. 597;

T o w a rzystw  K red y to w ych  M iejsk ich  (rozdziały dotyczące 
władz) Lubelsk iego  — N r 80, poz. 577, B iałostockiego  — Nr 
81, poz. 585, W ileń sk ieg o  —  Nr 82 (i dalsze), poz. 590, C zę­
stochow skiego  — poz. 591, K aliskiego  —  poz. 592, K ieleckie­
go — poz. 593, P io trkow skiego  — poz. 594, P łockiego  — poz. 
595, R adom skiego  — poz. 596.

STO SU N K I PR A W N E  
W  S PÓ Ł D Z IE L N IA C H  M IE SZ K A N IO W Y C H
W  Nr. 30 Dziennika Urzędowego M inisterstwa Skarbu ogło­

szony został o k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u  L .D .  
V. 29537/3137 w  sprawie podstawy wymiaru podatku od lokali 
w domach, należących do spółdzielni, mających na celu do­
starczanie członkom mieszkań.

Okólnik analizuje stosunek prawny m iędzy spółdzielnią („m ie­
szkaniową" lub „mieszkaniowo-budowlaną") a jej członkiem, 
m ający za przedmiot używanie mieszkania, i ustala, że stosu­
nek ten jest stosunkiem n a j m u  (art. 370 i nast. Kod. Zob.) 
do czasu, gdy własność mieszkania (lokalu) zostanie przepisana 
ze spółdzielni na członka.

Treść zaznaczonego okólnika znajdzie niebawem na tych ła ­
mach gruntowne oświetlenie.



Ruch osobowy
IZBA N O T A R IA L N A  — LW Ó W

Kopacz B łażej, notariusz w B i r c z y  — zmarł.
T a tu ch  M ichał, notariusz w T  u r c e — zmarł.
Siek ierski Jó ze f, asesor notarialny w Krakowie — m ia­

nowany notariuszem w K o p y c z y ń c a c h .

PISARZE H IPO TEC ZNI

Q rłow ski P iotr, pisarz hipoteczny m iejski okręgowy w  
W a r s z a w i e  — zwolniony na podstawie art. 109 lit. a) i 
271 § 4 u. s. p. (wobec przekroczenia 70 lat życia).

Berezow ski K onrad, em. sędzia Sądu Najw yższego — m ia­
nowany pisarzem hipotecznym m iejskim okręgowym w W a r ­
s z a w i e .

R adgow ski Jan , pisarz hipoteczny w O s t r o ł ę c e  —  
zwolniony z urzędu.

T o m czu k  Jan, em. sędzia grodzki w D elatynie — m iano­
wany pisarzem hipotecznym grodzkim w O s t r o ł ę c e .

M ichalsk i Jerzy , sędzia okręgowy w Sosnowcu — delegow a­
ny do p. o. pisarza hipotecznego w S o s n o w c u  (do dn. 
31.X II .1937 r.).

H udec S te fan , pisarz hipoteczny okręgowy w B i a ł y m ­
s t o k u  — zwolniony z urzędu.

Broszkiew icz E m anuel, pisarz hipoteczny w B i e l s k u  P o ­
d l a s k i m  — zwolniony na podanie.

*

S p r o s t o w a n i e .  W  ostatnim numerze (str. 23) w R u ­
chu O sobow ym  5-ta z kolei pozycja powinna m ieć brzmienie 
następujące:

Szlom pek  L u d w ik ,  notariusz w Działoszycach — przeniesiony 
do T y k o c i n a .

P. B r o n i s ł a w  B a g i ń s k i ,  N otariusz w 
U niejow ie (W ojew. Łódzkie), odznaczony został Z ło ­
tym  Krzyżem Zasługi —  za zasługi na polu pracy 
społecznej.

Z A S T Ę P ST W A  Z ART. 21 PR. O N O T.

W  I z b i e  K r a k o w s k i e j  — As. N ot. Stan isław  K u ­
d e lski delegow any do zastępstwa Notariusza w L i s z k a c h ,  

po ś.p. Zygm uncie Kaszyńskim, z dniem 23 listopada 1937 r.
As. N ot. M gr. W ło d zim ierz  Preisner, p. o. Notariusza w 

N ow ym  Sączu, oddał urzędowanie mianowanemu tamże N o ta ­
riuszowi H en ryko w i T o u rnellow i, b. Prokuratorowi Sądu Okrę­
gowego w st. sp. w  Chojnicach, — z dniem 17 listopada 1937 r.

N A  L IS T A C H  ASESORÓW
I A P L IK A N T Ó W  N O T A R IA L N Y C H

W  I z b i e  K r a k o w s k i e j  — podania o wpis na listę  
aplikantów wnieśli:

M gr. Jan K aznow ski, Brzozowa (patron — Mgr. A n to n i  
T o m kiew icz, Notariusz w  Brzozowie);

M gr. N a ta lia  B iernacka, Kazimierza W ielka (patron — J ó ze f 
N iep o ko yczyck i, Notariusz w Kazimierzy W ielkiej);

M gr. L u d w ika  W o d ziń ska , W adow ice (patron — G ustaw  
W d ó w k a , Notariusz w W adowicach).

DZIAŁ U R ZĘDO W Y

Z RADY N O T A R IA L N E J W  LU B L IN IE

R ada N o taria lna  w L ublinie ogłasza, że M agister 
praw  p. Bolesław Malec, zamieszkały we W łodzim ie­
rzu na  W ołyniu, dn. 3 g rudnia r. b. złożył podanie
o wpisanie go n a  listę aplikantów  Lubelskiej Izby 
N otaria lnej.

*

R ada N otaria lna w Lublinie ogłasza, że p. Marcin 
Góralski, zamieszkały w Radom iu, złożył podanie
o wpisanie go na listę aplikantów  notarialnych O krę­
gu Lubelskiej Izby N otaria lnej.

*

R ada N o taria lna  w Lublinie ogłasza, że M gr. praw  
p. H enryk D w órnik  złożył podanie o wpisanie go na 
listę aplikantów  notarialnych Okręgu Lubelskiej 
Izby N otaria lnej.

O G ŁO SZEN IA

Z  A K Ł A  D Y  
G RAFIC ZN O -IN  TR O LIG A TORSK1E 

S K Ł A D Y  PA P IE R U

W. W  A S I  Ń  S K  I
W A R S  ZA IV A 

M IO D O W A U  =
TE LE F O N  2.75-61 - - 1

P O L E C A  D L A  P. T. N O T A R I U S Z Ó W

R E P E R T O R I A
K S . P O M O C N I C Z E

P A P I E R  Y
P Ó L S Z M A C I A N E

D R U K I
golowe i na zamówienie

C E N Y  N I S K I E — W y k o n a n i e  s o l i d n e

P o t r z e b n y  do hipoteki sam odzielny pom ocnik-referent, 
konieczna dłuższa praktyka hipoteczna oraz znajomość spraw  
scaleniowych. Szczegółowe oferty przesyłać: Pisarz hipoteczny  
w Grodzisku Mazowieckim.

U p o w a ż n i o n y  zastępca wolny: (Izba Lubelska — X  
tom). Zgłoszenia do adm inistracji „Przeglądu", dla „Egzam i­
nowanego zastępcy".

Z a s t ę p c a  notariusza upoważniony z przeszło trzydzie­
stoletnią praktyką prowincjonalną i hipoteczną, poważnymi 
referencjam i, poszukuje odpowiedniej posady. Adres: W ojciech  
Czajkowski, Radom, Moniuszki 13.
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